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„ C i s > ‘  wychodzi codziennie, wyjąwszy Biedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

Pocztą w państwie Austryackiem..............................................
„ „ Niemieckiem................................................
„ do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenranerstę przyjmuje cię tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.'

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU* w Rrukowle i urzędy pocztowo. Miejscowy prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym; 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — nadesłane (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Czerwiec . . złr. 2-50

Od Igo Marca do końca Września złr. 81— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Czerwiec . . .  6 marek 
Od Igo Marca do końca Września 20 „

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

Kraków 36 maja
Najwyższem postanowieniem z d. 13 maja b. r. 

udzielił Cesarz sankcyi uchwalonym przez Sejm 
galicyjski projektem do ustaw wz-ględem regula- 
cyi Nowego Brnia, tudzież względem udzielenia 
z funduszów krajowych pożyczki spółce wodnej na 
cele regulacyi biegów wody między rzeką Wisłoką 
a drogą krajową Dębicko-Tarnobrzeską.

Korespondent nasz wiedeński streścił już w swym 
ostatnim liście ogłoszoną w Polit. Corr. rozmowę, 
jaką korespondent Timesa miał z hr. Taaffem. 
Przebieg tej rozmowy był następujący: „Kiedy 
rozmowa weszła na zbliżające się wybory, wyra­
ził hr. Taaffe przekonanie, że jego większość do­
zna znacznego wzmocnienia. Niewątpliwie wzro 
śnie także kierunek skrajny, reprezentowany przez 
Knotza, Schoenerera i t. p., jak  niemniej antisemi- 
tyzm, ale znowu nie należy tego uważać, jako 
wielkie nieszczęście z tego powodu, że ludzie o 
krańcowych tendencyach mniej mogą zaszkodzić 
dobremu rządowi, niż żywioły fluktuacyjne i wa­
hające, które przechodzą od jednego stronnictwa 
do drugiego. Hr. Taaffe wyraził wątpliwość, czy 
różnolite grupy, tworzące zjednoczoną lewicę, je­
szcze długo będą się trzymały razem i oświadczył, 
że wogóle jest bardzo prawdopodobnem nowe u- 
kształtowanie się stronnictw w przyszłej Radzie 
państwa. Rządowi chodzi o to , aby miał do roz­
porządzenia większość, któraby lojalnie popierała go 
w osiągnięciu jego celu, a tym celem jest wyró 
wnanie narodowościowych różnic przez równomier­
ne uwzględnianie interesów wszystkich narodowo­
ści. W kraju , gdzie teorye, mniej zaś uczucia, 
przesądy i materyalne interesa dzielą stronnictwa, 
kompromis jest bardzo trudnym , a najwyższem 
prawem rządu musi być bezstronność.

Prezes ministrów dodał, iż przedłożenia o socya- 
listach i anarchistach wniesie znowu w przyszłej 
Radzie państwa. Pytanie korespondenta, czy trak­
tat extradycyjny z Rosyą jest możliwym, zaprze­
czył hr. Taaffe. Niema wątpliwości, że wiele wy­
stępków dokonanych przez socyalistów i komuni­
stów, należy uważać za zwykłe zbrodnie, atoli 
w Węgrzech nie mają zaufania do rosyjskiego wy­
miaru sprawiedliwości, a ze względu na Austryę 
odpada konieczność bliższego zastanowienia się 
nad tą kwestyą już z tego względu, że Austrya 
bez Węgier nie może prowadzić żadnej polityki 
zagranicznej.

Żywo żalił się J. Exellencya na to, iż tak wiele 
pism rewolucyjnych i podburzających, rozrzuco­
nych na kontynencie, bywa drukowanych w An­
glii. Najgorsze dzienniki i pamflety ztamtąd wy­
chodzą. Dzieje się coś podobnego wprawdzie i 
w Genewie, która wraz z Londynem stanowi głó­
wną kwaterę tajemnych stowarzyszeń, podkopu 
jących prawny porządek i wojujących z rządami, 
powołanemi do utrzymania tego porządku. Hr. 
Taaffe wyraził jednak nadzieję, że własne smutne 
doświadczenia, jakie Anglia ze względu na zbro­
dnie dynamitowe wyniosła, skłoni rząd i naród 
do mniej względnego stanowiska wobec podobnych 
sprzysiężeń. Tylko przez zmianę swej własnej od­
znaczającej się zbytnią tolerancyą polityki, może 
się Anglia spodziewać, iż spowoduje Stany Zje 
dnoczone Ameryki północnej dó wzajemnego zro­
zumienia międzynarodowych obowiązków.*

Znaczący to symptomat, świadczący o wielkiej 
dezorganizacyi i niepopularności zjednoczonej le­
wicy, skoro dla jej wybitnego przywódcy, nie mo­
żna znaleść okręgn wyborczego. Dr Herbst, posta­
wiony przez komitet niemiecko - narodowy, jako 
kandydat w okręgu wyborczym Prachatice prze­
ciw ks. Adolfowi Schwarzenbergowi, wcześnie się 
przekonał, że w tej walce wyborczej ulegnie. Za­
grożonemu w Prachaticach przywódzcy chciano 
zabezpieczyć następnie mandat w Szluknowie, 
lecz tu zbyt wielu zwolenników liczy już Pickert, 
zwolennik der scharferen Tonart, który też nie 
chciał ustąpić wobec Herbsta, mimo, iż ofiarowano 
mu mandat z Liberca. Gdy się przeto ostatecznie 
spostrzeżono, iż Herbst utracił grunt w Czechach, 
i że kandydaturę jego tam przeprzeć będzie nie­
podobieństwem, postawił go wreszcie komitet wy­
borczy niemiecko-liberalny w śródmieściu wiedeń- 
sk iem , ofiarując mu tamże czwarty mandat o- 
bok dotychczasowych posłów Jaquesa, IKoppa i 
Weitlofa. Współubiegający się o ten mandat Wra- 
betz i Lederer cofnęli swe kandydatury na rzecz 
Herbsta, który natychmiast na ręce przewodniczą­
cego komitetu przesłał pismo, a w niem dziękuje 
za to „zaszczytne odznaczenie i upatruje w niem 
najpiękniejszą nagrodę za swą sumienną działal­
ność parlamentarną."

Kolegium czeskich mężów zaufania ogłasza 
z werwą i patryotycznym zapałem zredagowaną 
odezwę wyborczą, podpisaną przez R iegera, jako 
prezesa, tudzież przez Zeithammera i Trojana, 
jako wiceprezesów. Odezwa kończy się wymienie­

niem nazwisk zaleconych wyborcom kandydatów 
na poszczególne okręgi.

W Bernie ogłoszono kandydaturę Chlumeckiego 
i burmistrza Winterhollera. Chlumecky w swojej 
mowie kandydackiej, zaznaczył z góry swoje kon­
serwatywne i umiarkowane zasady. Mówca nakre­
ślił sytuacyę polityczną w chwili, gdy u steru rzą­
dów stanął gabinet Taaffego, ubolewał nad za­
ostrzeniem się narodowościowych sporów, wskazy­
wał „na niebezpieczeństwo dla konstytucyi i pań­
stwa, gdyby większość przy nowych wyborach 
uzystała w parlamencie dwie trzecie głosów* i 
oświadczył, iż wiernie i niewzruszenie trzymać się 
będzie austryackiej idei państwa. „Polityczne na­
miętności i skrajne dążności nie są zdolne nic 
pozytywnego stworzyć; naszem zadaniem —  rzekł 
w końcu mówca — powinno być: zyskiwać sobie 
coraz więcej przyjaciół, a  nie odpychać ich od 
siebie.*

Gabinet angielski przebywa w tej chwili pewien 
rodzaj wewnętrznego przesilenia w kwestyi irlandz­
kiej. Radykalni członkowie jego: Dilke, Chamber­
lain i Shaw-Lefevre, sprzeciwiają się zamysłowi 
kolegów grupujących się około Gladstona, aby 
przedłużyć bil przeciw przestępstwom agraryjnym 
w formie łagodniejszej. Radykalna część gabinetu 
żąda zupełnego zniesienia wyjątkowego ustawo­
dawstwa. Godzą się oni tylko na uchwalenie bilu 
złagodzonego na rok jeden, w przeciwnym razie 
grożą wystąpieniem z gabinetu. Tymczasowo od­
roczono ostateczne postanowienie w tej sprawie 
do pierwszego tygodnia po Zielonych Świątkach.

W sprawie afgańskiej przewidzieć już można, 
że gabinet Gladstona ulegnie wszelkim żądaniom, 
z jakiemi Rosya dotąd wystąpiła. Jedyną rzeczą,
0 jak ą  jeszcze chodzi Anglii, je s t, aby Rosya 
zrzekła się niedwuznacznie wszelkich aspiracyj do 
Afganistanu. Do zrobienia tej koncesyi nie oka­
zuje Rosya najmniejszej ochoty, i wypadnie może 
gabinetowi angielskiemu uledz jeszcze i w tym 
punkcie.

Projekt do traktatu międzynarodowego wzglę­
dem żeglugi na kanale sueskim i neutralności te­
goż kanału, opracowany przez Wydział komisyi 
kanału sueskiego, obradującej w Paryżu, podajemy 
poniżej.

Plenum komisyi ma się zebrać w ciągu bieżą­
cego tygodnia, żeby nad nim obradować. Co do 
wszystkich 14 artykułów opracowanego projektu, 
panuje już powszechna zgoda, z wyjątkiem arty­
kułu 10, oddającego nadzór nad ścisłem dopeł­
nieniem postanowień mającej ztąd powstać ugody, 
międzynarodowej komisyi, złożonej zreprezentan- 
tów wszystkich mocarstw pod przewodnictwem 
delegata tureckiego. Temu sprzeciwia się Anglia,
1 pragnie, aby nadzór oddać Egiptowi. W kołach 
politycznych utrzymują, że pobyt lorda Roseberry 
w Berlinie, który przybył tam pod pozorem od­
dania prywatnej wizyty hr. Herbertowi Bismar- 
kowi, ma na celu zjednanie ks. Bismarka dla pro 
jektu angielskiego, i zarazem przyspieszenia osta­
tecznych formalności, które konwencyą finansową 
egipską mają dopełnić. Zdaje się jednak, że ks. 
Bismark pójdzie w sprawach tych raczej ręka 
w rękę z Francyą, i będzie się starał utrzymać 
antagonizm między ostatnią a Anglią. W ten spo­
sób obrady nad wolną żeglugą kanału sueskiego 
i neutralnością jego na przypadek wojny mogą 
się jeszcze znacznie przewlec.

Wspomnieliśmy już o jednej z poprawek senatu 
francuskiego do nowej ustawy wyborczej, żądającej, 
aby obcych wyłączyć z liczby mieszkańców, na któ­
rej opartą jest ilość deputowanych, jaką parlament 
ma wybierać. Oprócz tego przyjął senat jeszcze drugą 
poprawkę, orzekającą, że książąt dawnych domów 
panujących, do Izby deputowanych wybierać nie 
można.

Śmierć Wiktora Hugo wywołała kilka manife- 
stacyj politycznego znaczenia. Będzie on pocho­
wany kosztem państwa, za czem w Izbach prze­
mawiali Brisson i Freycinet, opierali się zaś temu 
Cassagnac i Baudry d’Asson imieniem swych 
stronnictw.

Izba deputowanych włoska, pomna na to, że 
kiedy wiadomość o śmierci Garibaldego nadeszła 
do Paryża, francuska Izba deputowanych zawiesiła 
na znak uczczenia dalsze posiedzenia, wyraziła 
także swe sympatye dla zgasłego poety francu­
skiego, i przesłała zawiadomienie o tern Izbie 
francuskiej.

Mancini miał już zamiar podania się do dymi 
syi z powodu skreślenia 10,000 frank, z budżetu 
spraw zagranicznych. Depretisowi udało się od­
wieść go od tego zamiaru. Zdaje się, że Mancini 
chciał użyć drobnej pobudki do ustąpienia, nie 
czekając na ważniejsze. W Massawie bowiem 
wojska, którym niedawno wysłano posiłki, są 
dotąd w bardzo niemiłem, nawet niebezpiecznem 
położeniu. Abissynia nietylko nie chce się skłonić 
do żadnych koncesyj, ale zajęła owszem wyraźnie 
nieprzyjazne względem Włoch stanowisko. Polity­
kę kolonialną włoską w południowej części mo­
rza Czerwonego uważają we Włoszech za przed­
siębiorstwo zachwiane, a Manciniemu trudno się 
pewno będzie obronić ponownym zaczepkom opo- 
zycyi.

Lord Roseberry przybył w piątek późno wieczorem 
do Berlina i odbył jeszcze tej samej nocy długą 
naradę z Herbertem Bismarkiem, a następnie z hr. 
Hatzfeldem. Wynika ztąd widocznie, że ma jakąś 
misyę. W Berlinie utrzymują, że przysłanym zo­
stał w celu umówienia modus vivendi w sprawie 
konwencyi finansowej egipskiej. Anglia nie może 
czekać aż do jesieni na zatwierdzenie konwencyi 
przez Izby i chciałaby już teraz umożliwić zacią­
gnięcie pożyczki.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
Lwów 25 maja.

Niedawno objeżdżał górne dorzecza Dniestru, 
Stryja i Sanu starszy radca leśnictwa Jan  Salzer, 
który z. r. w jesieni wraz z ministrem rolnictwa 
hr. Falkenhaynem zwiedzał już okolice Galicyi 
dotknięte powodzią. Podróż zeszłoroczna miała na 
celu, jak wiadomo, studyowanie kwestyi zalesień, 
jako jednego z najdzielr'sjszych środków zapo 
biegawczych wobec peryodycznych klęsk powodzio­
wych. Minister hr. Falkenhayn nie dotarł w r. 1884 
do tych okolic górskich powiatu Staromiejskiego 
i Tureckiego, które zwiedził teraz radca Salzer 
w towarzystwie znanej krajowej powagi na polu 
zalesień, starszego komisarza leśnictwa p. Hołow* 
kiewicza. Podróż radcy Salzera wyprzedziła tylko 
na kilkanaście dni wycieczkę radcy Dra Lorenza, 
która, jak  donosiłem, zostaje także w związku 
z naszomi sprawami kultury krajowej. Z podróży 
obu tych delegatów ministeryalnych niewątpliwie 
wynika, że sprawa regulacyi rzek naszych bynaj­
mniej nie poszła w zapomnienie, jak  to w czasie 
kampanii wyborczej nasze koła opozycyjne przed­
stawić usiłują.

W najbliższej przyszłości można oczekiwać dal­
szego ożywienia się akcyi melioracyjnej przy po­
mocy krajowego i państwowego funduszu melio­
racyjnego. Obecnie w ministerstwie poruszono plan 
nowego przedsiębiorstwa melioracyjnego na tej sa­
mej podstawie opartego, na jakiej przed rokiem 
Sejm oparł siedm ustaw melioracyjnych. Wiele 
gmin z okolic Brzeżan i Podhajec wniosło do mi 
nisterstwa, a raczej aż do Tronu prośbę o wzięcie 
ich pod opiekę wobec peryodycznych wylewów 
Złotej Lipy. Petentom zdaje się, że stawy w tam­
tejszych okolicach sprawiają powodzie, więc chcie­
liby wyjednać formalne zniesienie tych stawów. 
Rzecz naturalna, że żądanie takie niema sensu. 
Ministerstwo jednak już teraz objawia gotowość 
dania pomocy z państwowego funduszu meliora­
cyjnego, jeżeli zawiąże się tam spółka wodna, a 
kraj ze swojego funduszu melioracyjnego popar­
cia użyczy.

Wydział krajowy z Towarzystwem tatrzańskiem 
zapewnił już, jak  w swoim czasie pisałem, lokal 
dla nowego oddziału szkoły snycerskiej w Zako­
panem (oddziału budownictwa i stolarstwa). Wsku­
tek tego ministerstwo przystąpiło już do organi- 
zacyi tego zakładu, mianując nauczycielem Ju­
liusza Kallaya, galicyanina, który odbył świetną 
praktykę w budownictwie obok Hausena przy bu 
dowie gmachu Rady państwa. Hansen jaknajgorę- 
cej zalecił mianowanie Kallaya. Obowiązek do­
starczania bezpłatnego lokalu dla nowego oddzia­
łu szkoły w Zakopanem nie jest na zawsze przy­
jęty. Skoro tylko z dwuletniego przynajmniej istnie­
nia i rozwoju nowego oddziału poznać będzie mo­
żna dokładnie potrzebę pod względem trwałego 
umieszczenia, ministerstwo zarządzi wystawienie 
osobnego budynku kosztem skarbu państwa. Szko­
ła w Zakopanem pięknym rozwojem swoim za­
służyła sobie na wszelkie poparcie. Niedość uzna­
ną jest dotąd znakomita zasługa jej kierownika 
p. Franciszka Neużila, który choć początkowo 
obcy krajowi, wziął się do dzieła z prawdziwem 
zamiłowaniem i wszelkiemi siłami swej fachowej 
wiedzy pracuje dalej w raz obranym kierunku.

Gmina Ulanów prosiła ministerstwo o urządze­
nie mostu łyżwowego na Sanie. Ministerstwo by­
najmniej nie zapoznaje potrzeby tego mostu, ale 
oznajmiło, że skarb państwa na razie nie może 
przyjąć nowych zobowiązań finansowych, dopóki 
nie zostanie dokonaną kosztowna budowa pilniej­
szych mostów: pod Pustynią (na Wiśle), pod Le- 
zachowem i Olchowcami (na Sanie) pod Gorzy­
cami (na Łęgu), pod Mielcem (na Wisłoce) pod 
Tryńczą (na Wisłoku) i pod Żórawnem (na Dnie­
strze).

Namiestnictwo zaasygnowało powiatom powo­
dzią nawiedzonym resztę rozporządzalnej soli spi­
żowej. Otrzymały powiaty: Brzesko 80 centnarów 
metrycznych, Dąbrowa 70, Dobromil 20, Jarosław 
50, Kraków 50 , Mielec 100, Nisko 40, Rohatyn 
50, Tarnów 73, Żywiec 50.

Wiedeń 22 maja.

(?) Wiadomość, przez niektóre dzienniki poda­
n a , jakoby rząd jeszcze przed zwołaniem Rady 
państwa miał zamiar odpowiedzieć na podwyższe­
nie cła od żyta ze strony Niemiec, w drodze re ­
formy taryfy cłowej, a to na mocy § 14 ustawy 
z dnia 21 grudnia 1867, okazuje się już z tego 
powodu nieprawdziwą, ponieważ ustawodawstwo 
węgierskie nie zna podobnego prawa, jakie przy­
znaje władzy egzekutywnej austryackiej zwyż cy­
towana ustawa. Ponieważ zaś wszelkie sprawy 
cłowe jedynie za wspólnem porozumieniem się 
obu części monarchii mogą być załatwiane, ztąd 
wynika ten wniosek, że cała ta sprawa dopiero 
w jesieni będzie mogła być przedmiotem obrad i 
postanowień.

Nie ulega jednak wątpliwości, że deputowani 
niemieccy wezmą owo podwyższenie cłowe za 
assumpt do podniesienia tak ulubionej myśli zwią­
zku cłowego Austryi z Niemcami. Rzecz jest tak 
łatwa do sformułowania. Potrzebują oni powołać 
się na to, że państwa pod względem politycznym 
tak ściśle związane, jak  Niemcy i Austrya, nie 
mogą stać na stopie wojennej pod względem po­
lityki handlowej. Tego samego przedmiotu doty­
czący wniosek Richtera, który w ostatniej kaden- 
cyi Rady państwa nie przyszedł pod obrady, bę­
dzie — zapewne w odmiennej formie —  wskrze­
szony.

Chaos, jakim  jest początek każdego ruchu 
wyborczego, zaczyna powoli przybierać pewne 
widoczne i namacalne kształty.

Widocznem jest przedewszystkiem już teraz, że 
„zjednoczona lewica" utraci co najmniej 25 man­

datów. W Tyrolu, gdzie wyborcy wielkiej wła­
sności wybierali dotąd posłów tej partyi, grozi 
lewicy zupełna utrata mandatów tej kuryi. W Niż­
szej Austryi wypadły wybory prawyborców w kil­
ku okręgach na niekorzyść dotychczasowych de­
putowanych z lewicy. I tak w Mistelbach nie ma 
nadziei wybrania dotychczasowy poseł Dr Gra- 
nitsch.

Charakterystycznym jest symptomem, że nawet 
przywódca antysemitów Schfinerer niema nadziei 
wyboru w Zwettl, gdzie albo klerykalny kandy­
dat K nab, albo hr. Flirstenberg będą obrani. 
W Wiedniu samym stoi partya demokratów górą. 
Wybór prawyborców w jednem z największych 
przedmieść w Wahring, jest charakterystycznym tego 
symptomem. Jest rzeczą możliwą, że lewica jedy­
nie kilka mandatów wiedeńskich utrzyma, zaś re­
szta dostanie się w ręce „demokratów."

Ci „demokraci* wiedeńscy, to roślina możliwa 
jedynie na gruncie wiedeńskim. Nie jest to de- 
mokracya czerwona innych wielkich miast, n. p. 
Paryża, jest to raczej zastęp ludzi, walczących 
głównie w imieniu interesów materyalnych po­
szczególnych stanów miejskich i zawodów. Cha­
rakter tych ludzi jest z natury rzeczy i wskutek 
internacyonalnego składu Wiednia, a szczególniej 
niższych jego warstw, raczej kosmopolitycznym, niż 
narodowym, a jeżeli dzisiaj „demokraci" wiedeń­
scy zaokrąglają swoje mowy frazesem o ucisku 
narodowości niemieckiej, to nie trzeba tego brać 
na seryo.

Jest to ein Schlager, ta k , jak  tysiące innych. 
Ludzie to, którzy dotąd występowali jedynie na 
arenie interesów lokalnych, miastowych, i którzy 
zawdzięczać będą swój wybór trofeom w Izbie 
Rady miejskiej zebranym. Czy nabytek ich bę­
dzie dla parlamentu z korzyścią połączony trudno 
ocenić.

Działając, albo udając, że działają w imieniu 
ludzi w większej części pracujących ciężko na 
zarobek, wytworzyli oni sobie osobny rodzaj wal­
ki — walki nie przeciw zasadom lub polityce, ale 
przeciw osobom, a szczególnie prywatnym stosun­
kom przeciwników. Ten rodzaj walki odpowiadał 
uczuciu zawiści niższych klas i tej potrzebie scen 
skandalicznych i efektownych, jaką czuje każde 
wielkie miasto, a przedewszystkiem Wiedeń. Nie 
ulega wątpliwości, że w Radzie państwa demo­
kraci już dla samego efektu, o który im przede 
wszystkiem chodzi, przyłączą się do żądania 
kodyfikacyi języka niemieckiego, jako języka 
państwowego, co będzie zapewne pierwszym przed­
miotem poruszonym przez deputowanych niemie­
ckich.

Oprócz Wiednia grozi złączonej lewicy najwię­
ksza utrata mandatów w Czechach i to głównie 
w grupie Izb handlowych i w kuryi wielkich po­
siadłości, a to w skutek zmian ordynacyjnych wy­
borczych tych grup.

Zaznaczyć wypada także wielki wpływ, jaki 
wywiera duchowieństwo na obecne wybory. Oprócz 
listów pasterskich arcybiskupa wiedeńskiego, bi­
skupów w Lincu i w St. Polten, wydali także listy 
pasterskie biskupi w Lublanie i w Lavant, pole­
cając duchowieństwu branie udziału w wyborach. 
Jest to symptom dowodzący, że sfery kościelne 
mają zamiar w przyszłej Radzie państwa wystą­
pić czynnie i chcą połączyć do tego celu jak  naj­
większą ilość oddanych sobie posłów.

Wszelkie usiłowania połączenia żywiołów kon­
serwatywnych z liberalnemi pod sztandarem za­
grożonej narodowości niemieckiej, okazały się, jak 
to w jednym z ostatnich listów przewidywałem, 
bezskutecznemu Żywioły konserwatywne wszędzie 
są górą a liberalne pogarszają swoje stanowisko 
przez to, że ieh organa uderzają na każdego kan­
dydata, który choćby tylko na krok odstępuje od 
zasad proklamowanych przez organa lewicy. Tak 
i w walce wyborczej prasa lewicy dowodzi swo­
jej niezręczności. Wobec kandydatury byłego mi­
nistra Bacha zaczynają organa lewicy uderzać 
w struny łagodniejsze. Jestem przekonany, że le­
wica przyjęłaby nawet tego męża za swojego, 
gdyby nie niepewność co do przyszłego charakte­
ru tego męża stanu. Kwestya leży w tem, czy 
Bach, obecnie 72 letni, na prawdę trzyma się za­
sad centralistyczno-germanizatorskich, czy też, po 
wyborze, w danym razie, nie zmieni swoich 
przekonań tak jak  to uczynił w roku 1848, kiedy 
dla osiągnięcia władzy stał się z liberała centra- 
listyczym despotą?

Prezydyum wyższego Sądu krajowego zamiano­
wało kancelistów sądu krajowego we Lwowie, 
Emila M a t k o w s k i e g o  i Ignacego K r u s z y ń ­
s k i e g o  oficyałami wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Wybory.
Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 

części Galicyi i W . Ks. Krakowskiego na posie­
dzeniu w dniu dzisiejszym zatwierdził, na podsta­
wie przedstawień komitetów powiatowych przed­
wyborczych, niżej wyrażone kandydatury na po­
słów z okręgów wyborczych mniejszej posiadłości, 
to jest z okręgów wyborczych gmin wiejskich i 
miasteczek przyłączonych do tychże okręgów, 
i poleca szanownym wyborcom następujących kan­
dydatów na posłów do Rady państwa:

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości san-
decko-nowotargsko-limanowsko-grybowskim ^— p.
Leonarda J a r o s z a ,  prezesa sądu w Nowym 
Sączu.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości bial­
sko-żywieckim — bar. Floryana Z i c m i a ł k o w -  
s k i e g o ,  ministra J. C. K. Mości i właściciela 
dóbr.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości wa­
dowicko-myślenickim— p. Józefa P o p o w s k i e g o ,  
porucznika w rezerwie wojsk ces. austr.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości bo­

cheńsko-brzeskim— hr. Jana S t a d n i c k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr i posła na Sejm.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości tar- 
nowsko-pilznieńsko-dąbrowskim— p. Ryszarda Z a- 
w a d z k i e g o ,  prezesa sądu w Tarnowie i posła 
na Sejm. . . .  .

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości tar- 
nobrzesko-mielecko-ropczyckim— X. kan. Ludwika 
R u c z k ę , proboszcza w Kolbuszowy.

W okręgn wyborczym mniejszej posiadłości rze- 
szowsko-kolbuszowskim — hr. Zdzisława T y s z- 
k i e w i c z a ,  właściciela dóbr i posła na Sejm.

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości kro- 
śnieńsko-jasielsko-gorlickim — p. Józefa J a s i ń ­
s k i e g o ,  radcę sądu wyższego i byłego posła na 
Sejm.

W Krakowie d. 23 maja 1885 r.
W imieniu Komitetu centralnego przedwyborczego, 

przewodniczący Leon Chrzanowski.

W dniu 23 maja r. b. odbył Komitet centralny 
przedwyborczy dla zachodniej części Galicyi i W. 
Ks. Krakowskiego posiedzenie, w którem wzięli 
udział wszyscy członkowie komitetu. Nadmienić 
należy, iż Komitet centralny odnośnie do uchwa­
ły swej 10 maja, po zasiągnieniu zdania X. Bisku­
pa krakowskiego, zaprosił do swego grona na 
członka X. Feliksa G a w r o ń s k i e g o  kanonika 
katedralnego krakowskiego; z powodu zaś wyjaz­
du członka Komitetu hr. Stanisława Tarnowskie 
go, zaprosił Komitet do swego grona p. Stanisła­
wa H o m o l a c s a ,  wybranego zastępcą przez Ko­
ło sejmowe.

Przedmiotem obrad posiedzenia w d. 23 maja 
było rozważenie sprawozdań komitetów powiato­
wych przedstawiających kandydatów na posłów 
do Rady państwa z okręgów wyborczych mniej­
szej posiadłości czyli gmin wiejskich i miasteczek 
przyłączonych do tychże okręgów, roztrząśnienie 
aktów załączonych do tychże sprawozdań i za­
twierdzenie kandydatur. Wynik obrad podany jest 
w powyższem piśmie Komitetu, ogłaszającem za­
twierdzone kandydatury na posłów do Rady 
państwa. A równocześnie uchwalił Komitet cen­
tralny, aby przewodniczący w jego imieniu wy- 
8tósował list do X. Chełmeckiego, kandydującego 
w okręgu wyborczym mniejszej własności sande- 
cko-nowotargsko-limanow8ko-grybowskim, wzywa­
jący go uprzejmie, aby po jednomyślnem przed­
stawieniu przez wszystkie cztery komitety powia­
towe w tym okręgu, kandydatury p. Leonarda J a ­
rosza i zatwierdzeniu jej przez komitet centralny, 
kandydaturę swoją cofnąć raczył.

Zatwierdzenie kandydatur na posłow z dwóch 
jeszcze okręgów wyborczych mniejszej po^adło- 
ści w zachodniej części kraju; mianowicie z okrę­
gów: krakowsko-chrzanowsko-wielickiego i łańcuc- 
ko-niżaóskiego, musiał zawiesić komitet centralny, 
ponieważ w celu ostatecznego porozumienia się 
Komitetów powiatowych w obu tych okręgach co 
do przedstawienia kandydatów, odbędą się w Kra­
kowie i w Leżajsku zjazdy delegatów komitetów 
powiatowych. Komitet centralny wyznaczył z swego 
grona jako delegatów na zjazd okręgowy do K ra­
kowa: pp. Henryka Kieszkowskiego i Fryderyka 
Zolla, a na zjazd do Leżajska: hr. Artura Poto­
ckiego i bar. Tadeusza Horocha.

P. Władysław Struszkiewicz, przesłał p. A. Mey- 
snerowi, jako przewodniczącemu komitetu przed­
wyborczego w Bochni, list, w którym wobec tego, 
iż komitet centralny zatwierdził na okręg wybor­
czy mniejszej własności Bochnia-Brzesko kandy­
daturę hr. Jana Stadnickiego, cofa swoją kandy­
daturę, uznając „potrzebę karności narodowej i 
korząc się przed powagą komitetu centralnego 
przedwyborczego."

Dziennik polski pisze: Centralny komitet ruski 
widząc, że wybór ks. Ozarkiewicza i Mandyczew- 
skiego jest zapewniony, postanowił podobno nie 
przeciwstawiać innego kandydata ruskiego. Wśród 
dyskusyi zaznaczono, że z pomiędzy kandydatów, 
tak zwanych metropolitalnych, ks. Ozarkiewicz i 
Mandyczewski są względnie najlepsi, dlatego więc 
nie powinniby Rusini ich odpychać od siebie. 
Słychać, że centralny Komitet ruski liczy jeszcze 
tylko na okręgi mniejszych posiadłości Stryj-Dro- 
hobycz, Złoczów-Przemyślany i Sambor-Stare mia­
sto Turka-Rudki. Co do okręgu Kałusz-Dolina- 
Bóbrka, to uważa go już za stracony, wykonał 
wsza*kże jeszcze coup d’etat, postawiwszy zamiast 
Kułaczkowskiego kandydaturę p. hofrata Kowal­
skiego. Co do p. Wachnianina, to kandydatura 
jego błąka się w dwóch okręgach wyborczych: 
Jarosław-Cieszanów i Żółkiew-Rawa-Sokal. Kan­
dydat ten nie ma najmniejszej szansy.

Jutro rozpoczynają się już wybory do Rady 
państwa i odbywać się będą między 27 maja a 13 
czerwca. Dnia 2 7 m a j a  przystąpi do urny wy­
borczej kurya gmin wiejskich z Austryi dolnej i 
Salzburga; 28 m a j a  kurya gmin wiejskich z Kra­
iny, Austryi górnej, Tyrolu i Vorarlbergu; 29 
m a j a  wybierają gminy wiejskie na Bukowinie, 
w Is try i, Gorycyi i Gradysce, tudzież pierwsze 
ciało wyborcze w Tryeście; 30 m a j a  wybierają 
miasta w Tyrolu i Vorarlbergu; 1 c z e r w c a  
gminy wiejskie w Czechach, miasta w Austryi dol­
nej i górnej, w Salcburgu i na Bukowinie, tudzież 
drugie ciało wyborcze w Tryeście i Izby handlo­
we w Tyrolu i Vorarlbergu; 2 c z e r w c a  gminy 
wiejskie w Styryi, w Morawie, w Karyntyi, w Ga­
licyi, miasta w Krainie, Istryi, Gorycyi i Grady­
sce, tudziez Izba handlowa w Salcburgu; 3 c z e r ­
w c a  gminy wiejskie na Szląsku, miasta w Cze­
chach, Izby handlowe w Austryi dolnej, Austryi 
górnej, Krainie i Bukowinie, tudzież wielka wła­
sność w Tyrolu; 4 c z e r w c a  miasta na Szląsku, 
w Styryi i Karyntyi, Izby handlowe w Czechach 
i wielka własność w Austryi dolnej, Krainie i Bu­
kowinie; 6 c z e r w c a  Izby handlowe w Karyntyi 
na Szląsku, w Gorycyi i Gradysce, tudzież wielka 
własność w Czechach, w Austryi górnej i Salcbur­
gu; 7 c z e r w c a  trzecie ciało wyborcze w Trye-
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ście; 8 c z e r w c a  gminy wiejskie w D alm a cy i  
m iasta  w Galicyi, Izby handlowe w Styryi i wie 
ka własność na Szląsku, w Morawii, Istryi, Go 
rycyi Gradysce i w Karyntyi; 9 c z e r w c a  wielka 
własność w Styryi; 10 c z e r w c a  miasta w Dal 
macyi, Izby handlow e w  Galicyi i w Tryeście; 1 
c z e r w c a  w ie lk a  w ła s n o ś ć  w  Galicyi; 13 c z e r w  
c a  głosnją najwyżej opodatkowani w Dalmacyi

Z Czerniowiec donoszą: Komitet obywateli po 
8ko-rnskich, zawiązany dla popierania kandyda 
tnry p. Antoniego Kochanowskiego, uchwalił po 
łączyć się z wspólnym komitetem obywatelskim, 
który postanowiono zawiązać w tymże samym cela 
na zgromadzenia przedwyborczem, zwołanem na 
piątek d. 22 b. m. Na zgromadzenia tem wypo 
wiedział p. Kochanowski mowę kandydacką, w któ 
rej oznajmił, iż należał i w danym razie należeć 
będzie do kluba Coroniniego w Radzie państwa, 
który to klub będąc środkiem lewej strony, utrzy­
muje równowagę między oboma przeciwnymi obo 
zami. Do zjednoczonej lewicy mówca należećby 
nie mógł, bo zasadą tego stronnictwa jest opo- 
zycya dla opozycyi i bezwzględna walka z dąże­
niami wszystkich innych narodowości. Błędna po­
lityka lewicy nie jest w stanie zyskać dzisiaj no 
wych zwolenników w Anstryi i wogóle, zdaniem 
mówcy, jest rzeczą wątpliwą, ażali stronnictwo, 
wyznające podobnie skrajne i  wyłącznie niemieckie 
tendencye, będzie się mogło długo utrzymać. Muwca 
nie wstąpi nigdy do klubu, który, jak właśnie po­
wyższy, może bezwiednie, ale jednak działa na 
szkodę monarchii. Mówca pragnie zawsze stać 
obok tych mężów, co pragną zgody i pokoju, jak 
kolwiek nie mają obawy przed walką.

Streściwszy w ten sposób swoje polityczne za­
patrywania, przedstawił następnie mówca swoje 
zasługi, jakie w dotychczasowej działalności po- 

'selskiej położył około dobra kraju i miasta, po 
czem jeden z wyborców zainterpelował w nastę­
pujących kwestyach: 1) Jakie stanowisko zajmie 
kandydat wobec kwestyi otwarcia granicy ot 
strony Rumunii? 2) Czy kandydat będzie działał 
w tym kierunku, ażeby językowi polskiemu na 
Bukowinie w miejscowościach, gdzie ze względu 
na liczbę polskich mieszkańców, zachodzi tego po 
trzeba, przyznane zostały odpowiednie prawa 
w szkole i w urzędzie? 3) Czy kandydat może 
przyrzec, iż będzie dążył do otwarcia ruskiego 
gimnazyum w północnej części Bukowiny.

P. Kochanowski: „Na pierwszą interpelacyę od 
powiadam, że w interesie kraju leży, ażeby zam 
knięcie granicy od strony Rumanii pozostało nie 
zmienionem. Po zamknięciu granicy, rząd na pod 
niesienie chowu bydła wyłożył już 200,000 złr., 
nie licząc nakładów poszczególnych Towarzystw 
i osób. Z otwarciem kordonu, kilkuletnia praca 
zostałaby całkowicie zniszczoną. Takie jest moje 
osobiste zapatrywanie i w tym kierunku będę 
działał.

„Co do drugiej interpelacyi, to rząd niewątpli 
wie uwzględni wszystkie słuszne żądania narodo­
wości. Sprawa ta jest w toku, a mojem zapatry­
waniem jest, iż każda nauka winna być udzielaną 
w ojczystym języku. W myśl tej opinii w swoim 
czasie za tem wystąpię.

„Wreszcie co do ruskiego gimnazyum, wiadomo 
mi, że od kilku lat kwestya ta jest omawianą, i 
skoro tylko wykaże się zapewnienie frekwencyi 
dla zakłada, nic nie stanie na przeszkodzie, by 
gimnazyum otwarto, czego ze swej strony nie o- 
mieszkam poprzeć.11

Po tjrch odpowiedziach, przyjętych oklaskami, 
wybrano komitet, który ma się zająć popieraniem 
kandydatury p. Kochanowskiego.

Czerniowiecka „Rada ruskau wydała do ruskich 
wyborców północnej części Bukowiny odezwę, 
w której zaleca następujące kandydatury: 1) Na 
okręg wyborczy Kocmań - Wyżnica, ministra wy 
znań i oświecenia barona Conrada. 2) Na okręg 
wyborczy: Czerniowce - Seret Storożyniec, Dra Ry 
szarda Neweczerzela, adwokata w Czerniowcach 
Równocześnie wydał komitet wyborców polsko-ru 
skich odezwę, w której zaleca w Suczawie kan­
dydaturę p. Kornela Kossowicza, radcy sądowego 
i dotychczasowego posła Tymczasem czerniowie 
cka Gazeta polska otrzymuje z Radowiec, Seretu 
i Suczawy wieści wcale niefortunne. Agitatorowie 
p. Tumaszczuka uwijają się gorliwie, otrzymując 
poparcie z Czerniowiec. Byli tam już pp. Dr R jtt, 
Tittinger i Dr Wachtel, wpływowy zarządca masy 
Achnera. Mówią, że pp. Tomaszczuk, Wagner 
Pitey zawarli z sobą tajny sojusz zaczepno-odpo 
rny dla wspólnej pomocy. Szanse p. Tomaszczuka 
stoją tem lepiej, że podobno pp. starostowie są 
osobistymi przyjaciółmi kandydata, a więc p. Kos 
sowicz niewiele od nich może się spodziewać 
Obliczają, że w Suczawie ma dotychczas p. Kos 
sowicz s/5 za sobą, w Serecie prawie tak samo, 
ale Radowce może uważać za stracone. Powinno 
to stać się bodźcem dla żywiołów autonomicznych 
by starały się zapobiedz smutnemu wynikowi wy 
borów.

S p raw a  neutralności kanału  sueskiego.
Wydział komisyi kanału sueskiego opracował 

już projekt do mającego się zawrzeć międzynaro­
dowego traktatu względem wolnej żeglugi na po- 
mienionym kanale, jego neutralności na przypadek 
wojny i względem nadzoru nad postanowieniami 
wspólnej ugody. Z wyjątkiem art. 10, traktującego
0 spornym dotąd „nadzorze4*, wszystkie inne ar­
tykuły ułożone zostały za wspólną zgodą wszyst 
kich mocarstw, przyjętemi więc zostaną niezawo­
dnie w plenum komisyi. Przy spornym jeszcze ar 
tykule lOtym podajemy, oprócz brzmienia propo­
nowanego przez większość Wydziału, także od­
mienne propozycye Anglii i pośredniczący wniosek 
Włoch.

Projekt Wydziału brzmi, jak następuje:
„Art. 1. Przeznaczony dla żeglugi powszechnej 

kanał sueski będzie, jako droga handlowa neu­
tralna, tak w czasach wojennych, jak pokojowych, 
otwartym dla każdego okrętu, czy to handlowego, 
czy wojennego, bez różnicy bandery, udającego się 
z jednego morza do drugiego. Skutkiem tego obo­
wiązują się mocarstwa, zawierające niniejszą ugo­
dę, nie sprzeciwiać się takiemu „przejazdowi przez 
kanał4 ani w czasach wojennych, ani pokojowych
1 starać się o to , ile będzie w mocy każdego, aby 
postanowienie to wszycy szanowali.

Kanał ten nie może więc nigdy uledz blokadzie, 
zaprowadzonej przez jednę ze stron wojujących, 
ani żadnemu innemu prawu wojennemu.

Art. 2. Ponieważ wysokie strony, zawierające 
niniejszą ugodę, uznają, że kanał wody słodkiej 
jest dla kanału żegluźnego niezbędnym, biorą akt 
ze zobowiązania, jakie chedyw przyjął względem 
Stowarzyszenia kanału sueskiego co do tego ka­

nału i zobowiązują się nie czynić żadnej szkody 
temu kanałowi i jego odnogom.

Art. 3. Kontrahenci zobowiązują się do szano 
wania pewności materyałów, urządzeń, budynków 
i robót przedsiębranych, tak na kanale żeglużnym 
jak na kanale wód słodkich.

Art. 4. Na żadnym punkcie, panującym nad ka 
nałem, niewolno wznosić obwarowań, ani też na 
takim, zkądby operacye zaczepne na kanał usku 
teczniać można.

Nie będzie też wolno obsadzać wojskiem żadne­
go punktu, z któregoby wjazdowi do kanału lub 
wyjazdowi z niego przeszkodzić można, albo prze 
rwać żeglugę na nim.

Zakłady, ubezpieczające kanał od strony morza 
i połączone z niemi porty, muszą być wolne ot 
wszelkiej akcyi wojennej.

Art. 5. Ponieważ w myśl art. Igo obecnej ugody, 
w czasach wojennych nawet okrętom wojennym 
mocarstw wojujących przejazd przez kanał ma 
być dozwolonym, waruje się niniejszem, że w ob­
szarze kanału i połączonych z nim wód śródziem 
nych niema być wykonywanym żaden czyn wo­
jenny, nawet w takim razie, chociażby wys. Porta 
była stroną wojującą.

Okrętom nie będzie wolno w obrębie kanału ani 
zabierać, ani wysadzać wojsk, ani też naładowy 
wać lub wyładowywać amunicyi lub innych po­
trzeb wojennych.

Okrętom wojennym nie będzie wolno zatrzymy 
wać się w czasach wojennych w kanale dłużej 
nad 24 godzin; między wyjazdem lub wjazdem 
okrętu jednej a drugiej strony wojującej taka sa 
ma upłynąć musi przestrzeń czasu.

Art. 6. Okręty zabrane ulegają tym samym prze­
pisom.

Art. 7. Każde mocarstwo, którego statek wojen 
ny wyrządzi jaką szkodę kanałowi, winno w jak 
najkrótszym czasie zwrócić koszta reparacyi i wy 
nagrodzić wynikłe ztąd szkody, z zastrzeżeniem 
rekursu do właściwego trybunału w razie przecią­
żenia.

Art. 8. W wodach śródziemnych z kanałem 
w związku zostających, łącznie z jeziorem T,mzah 
i z jeziorem gorzkiem, żadne mocarstwo statku wo­
jennego utrzymywać nie będzie.

W portach Port-Said i Suez każde z mocarstw 
będzie mogło utrzymywać po dwa okręty, ale nie 
więcej. Prawa tego jednak strony wojujące nie 
będą mogły wykonywać.

Art. 9. Postanowienia artykułów 4, 5 i 8 niniej 
Bzej ugody, z wyjątkiem postanowień artykuła 4 
co do wznoszenia obwarowań, nie mają być prze­
szkodą w chwytania się środków, jakieby Sułtan 
lub chedyw działający w jego imienia w grani­
cach zakreślonych fermanami, uznali za potrzebne 
do bronienia Egiptu i utrzymania w nim porządku. 
Środki te nie powinny jednak w żadnym razie ta 
mować wolnej żeglugi na kanale.

W razie, gdyby Sułtan i Cbedyw mieli się czuć 
spowodowanymi do przekroczenia wskazanych tu 
granic, muszą się w tej mierze porozumieć z mo­
carstwami.

Art. 10. Komisya złożona z reprezentantów mo­
carstw, które podpisały deklaracyę londyńską 
z d. 17 marca r. 1885, a w której skład wejdzie 
także z głosem doradczym delegewany rządu egip­
skiego, będzie stale znajdować się w miejscu i 
odbywać swe czynności pod przewodnictwem wy­
znaczonego w tym celu reprezentanta Tu cyi. Co 
do zapewnienia kanału, porozumiewać ona się bę­
dzie z zarządem stowarzyszenia kanału sueskiego 
i dopilnuje tego, aby obowiązujący regulamin że- 
glużny i policyjny ściśle był zachowywanym. 
W granicach swej kompetencyi dbać będzie o to, 
aby postanowienia obecnej ugody były zachowy­
wane, i o środkach, jakie w tej mierze uzna za 
konieczne, zawiadamiać będzie mocarstwa. Czyn­
ności jej nie mogą oczywiście uwłaczać w niczem 
zwierzchnictwu sułtana.

Delegowani Wielkiej Brytanii wnieśli do arty­
kułu tego następującą poprawkę:

Rząd egipski obmyśli środki, aby postanowienia 
obecnej ugody przeprowadzić i utrzymać. Gdyby 
siły egipskie nie wystarczały do sprostania temu 
zadaniu, odwołać się musi rząd egipski do sultana 
i do mocarstw, które podpisały deklaracyę z dnia 
17 marca 1885. Wysokie strony kontrahujące po 
rozumieją się w takim razie bezwłocznie i zarządzą 
wspólne środki, na każdy raz potrzebne. Repre 
zentanci mocarstw, rezydujący w Egipcie, czuwać 
będą nad wykonaniem postanowień obecnej ugody 
i o każdem naruszeniu lub o niebezpieczeństwie 
naruszenia tych postanowień mocarstwa swe za­
wiadamiać.

Delegaci Włoch zaś podali następującą po- 
jrawkę:

Reprezentanci mocarstw podpisujących niniejszą 
ugodę, rezydujący w Egipcie, czuwać będą nad 
dopełnieniem jej postanowień i zawiadomią bez­
zwłocznie swe rządy o każdem zaszłem naruszę 
niu granic lub o grożącem niebezpieczeństwie na­
ruszenia ich.

Jeśli wybuchnie wojna, albo bezpieczeństwo ka 
nału narażonem będzie przez wybuch zaburzeń 
w Egipcie, zbiorą się pomienieni reprezentanci 
jezzwłocznie pod przewodnictwem wydelegowane­
go w tym celu reprezentanta Turcyi, przypuszczą 
do grona swego delegowanego Egiptu z głosem 
doradczym, a porozumiawszy się co do regułami 
nu żeglużnego i policyjnego z Towarzystwem ka­
nału sueskiego, wydadzą stosowne rozporządzenia.

Art. 11. Rząd egipski w granicach zakreślonych 
ermanami i pod nadzorem postanowionym arty­
kułem lOtym, zarządzi środki potrzebne do prze- 
irowadzenia i utrzymania postanowień niniejszej 
ugody.

Postanowienia artykułów 4, 5 i 8, z wyjątkiem 
jostanowień artykułu 4 , co do wznoszenia obwa 

rowań, nie mają tamować tych zarządzeń. Gdyby 
rządowi egipskiemu zbywało na wystarczającej 
sile, uda się do Porty, która w takim razie za­
wiadomi o tem mocarstwa, które podpisały dekla 
racyę z d. 17 marca 1885, aby wspólnie obmyśleć 
środki potrzebne.

Art. 12. Mocarstwa zawierające ugodę przyrze­
kają sobie, że żadne z nich nie będzie się starało 

drogą układów międzynarodowych o jakąkolwiek 
terytoryalną lub handlową korzyść, naruszającą ró­
wność praw używania kanału sueskiego.

Art. 13. Mocarstwa oświadczają, że klauzule 
niniejszego traktatu nie uwłaczają w niczem ani 
zwierzchniczym prawom sułtana, ani prawom che- 
dywa, nadanym mu fermanami.

Art. 14. Mocarstwa, zawierające agodę, obowią­
zują się zawiadomić o konwencyi tej państwa, 
itóre jej nie zawierały, i zaproszą je do przystą- 
nenia do niej.

Walne Zgrom adzenie  członków To warzy s t w a . madzenia, oparł nadzieje pomyślnego spełnienia
_ _ _ _ _  _ •  _ ■ •  f r l  r  ■ 0 o r l o n  i  A t T O u m i  n r  n w n i m n T i l n n a n i  n n n a A l n - l r n  n mnauczycieli szk ó ł  wyższych.

L w ó w  25 maja.
(L. G.) W dniu wczorajszym i dzisiejszym od 

bywały się posiedzenia Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, jednego z najmłodszych, lecz naj 
żywotniejszych stowarzyszeń. Uderzać to musi, że 
pożyteczność tego stowarzyszenia, ważność i do 
niosłość pierwszego publicznego objawu jego ży 
cia i jego żywotności, w dziennikarstwie krajo 
wem mało znalazły uznania. Większe dzienniki 
lwowskie ani słowem nie odezwały się dotąd o 
tyeh posiedzeniach, tem silniejsze też wrażenie u 
czynił i tem sympatyczniej przyjęty został wasz 
artykuł, witający pierwszy zjazd nauczycieli szkó 
wyższych i należycie oceniający jego znaczenie

Zanim podam przebieg obrad, gruntownie przy­
gotowanych a przeprowadzonych z uznania godną 
powagą i wieikiem przejęciem się ważnością 
spraw na porządku dziennym postawionych, po 
zwólcie, że skreślę wam najprzód ogólny chara­
kter tego pierwszego w swym rodzaju zjazdu, a 
ważniejszego od wielu innych szumnie podnoszo 
nych.

Obrady, poprzedzone uroczystem nabożeństwem, 
które odprawił w katedrze ormiańskiej X. Neu- 
burg, odbywały się w sali ratuszowej, zapełnio 
nej po brzegi. Przeszło stu nauczycieli przybyło 
z różnych stron kraju, nauczyciele lwowscy sta­
wili się prawie w koynplecie, tak,  że posiedzenia 
odbywały się przy udziale przeszło dwustu osób. 
Na honorowem miejscu zasiadł Jego Ekscellencya 
p. Namiestnik, obok niego zajęli miejsca Dr An­
toni Małecki, dalej X. kanonik Lewicki, p. Pie- 
truski, Dr Teofil Gerstman, członkowie Rady 
szkolnej krajowej (z sekcyi dla szkół ludowych), 
inspektorowie krajowi Mandybur i Baranowski, 
profesorowie uniwersytetu lwowskiego Stanecki, 
Freund, Kreuz, Fabian.

Obradom przewodniczył prezes Towarzystwa Dr 
Bronisław Radziszewski, profesor uniwersytetu, 
lub w jego zastępstwie Dr Zygmunt Samolewicz, 
dyrektor gimnazyum Franciszka Józefa. Obowiązki 
sekretarzy sprawowali prof Dobrzański, Dr Mad 
szewski i T. Sołtysik. Po prawej stronie prezy- 
dyum wskazano miejsca delegatom kół nauczy­
cielska h poszczególnych miast, między nimi za­
siedli delegaci koła krakowskiego z swym prze­
wodniczącym Dr Michałem Bobrzyńskim na czele 
)o lewej stronie sprawozdawcy miejscowych dzion 
ników, na galeryaeh liczna publiczność.

Zagaił posiedzenie dłuższą a znakomitą prze­
mową Dr Radziszewski, — przedstawiając rozwój 
Towarzystwa w ubiegłym roku, które licząc przy 
zawiązaniu około dwustu członków, dzisiaj ma ich 
już pięćset dwudziestu i własny organ swój posia­
da. Zaznaczył wielkie trudności i uprzedzenia, 
z któremi nowe Towarzystwo walczyć musiało; 
podniósł w sposób serdeczny i uprzejmy gorliwy 
udział Koła krakowskiego w organizacyi Towa 
rzystwa, wskazał zadania i cele, ich trudność i 
doniosłość. Otuchę i nadzieję, że cele te wedle 
możności spełnione zostaną, czerpie Towarzystwo 
z ogólnej sympatyi, którą je społeczeństwo ob 
darza, a szczególniej z życzliwości i przychylno 
ści władz szkolnych, których najwyższy reprezen­
tant, JE. p. Namiestnik, Prezydent Rady szkolnej 
krajowej, posiedzenie swą obecnością zaszczycić 
raczy ł.

Gorące przyjęcie, jakie znalazła mowa przewo­
dniczącego, świadczyło, iż wypowiedział myśli i 
uczucia wszystkich zgromadzonych.

Ze spraw stojących na porządku dziennym 
trzech długich posiedzeń, najżywsze zajęcie obu­
dziła sprawa nauki języka polskiego, jako pod­
stawy wszelkiego wychowania. Sprawa ta zajęła 
)rawie całe pierwsze trzechgodzinne posiedzenie.

Znakomite wywody referentów, prof. Fr. Próch 
nickiego i J. Sędzimira, wprowadziły sprawę na 
właściwe tory, windykując dla języka ojczystego 
należne mu miejsce w dziedzinie wychowania.

Tak w te j, jak i w drugiej żywotnej sprawie, 
będącej kulminacyjnym punktem drugiego (popo­
łudniowego) posiedzenia, w sprawie upadku i zwi­
jania szkół realnych, tudzież możliwej ich sanacyi 
(przedstawionej dowodnie i treściwie w referatach 
D. Dziwińskiego i J. Rottera) zgromadzenie za 
chowało uznania godne umiarkowanie, nie wy­
biegając w dyskusyi i uchwalonych rezolucyach 
poza zakres możliwości i w dziedzinę trudnych 
do urzeczywistnienia projektów i żądań, lecz sto­
jąc na realnym gruncie ustawy i faktycznego sta 
nu rzeczy, żądając tylko dobrej woli i obywatel­
skiej gorliwości od tych czynników, od których 
zależy wprowadzenie w życie ważnych ze wszech 
miar i pożytecznych myśli, podniesionych w spo 
sób poważny i męski, a aprobowanych jednomyśl 
ną prawie zgodą dwustu zgromadzonych nauczy­
cieli, podzielanych też zapewne przez ich ogół, 
który na posiedzenia przybyć nie mógł mimo naj­
szczerszej woli.

O przebiegu tych spraw, jakoteż o przedmiotach, 
traktowanych na dzisiejszem trzeciem pięciogo- 
dzinnem posiedzeniu, podam wam wiadomość w li­
ście następnym.

Na tem ostatniem posiedzeniu dokonano też 
wyborów na rok przyszły. Przewodniczącym obra­
no jednomyślnie Dra Radziszewskiego Bronisława, 
jego zastępcą Dra Zygmunta Samolewicza, a bu 
rza oklasków, którą wywołało obwieszczenie re­
zultatu wyborów, była oznaką prawdziwego a szcze 
rego uznania, jakie się słusznie należy tym mę 
żom, stojącym na czele Towarzystwa, pracującym 
gorliwie i wytrwale dla wspólnego dobra, podej­
mującym obok trudów przewodnictwa także żmu­
dne i mozolne referaty. Do wydziału jednomyślnie 
lub prawie jednomyślnie wybrani zostali pp. Bor­
kowski, Dr Ćwikliński, Fischer, Dr Kreutz, Po­
lański, Soleski, Dr. Rodecki, Librewski, T. Soł­
tysik, Dr Freund, Żuliński, Skupniewicz.

W dniu wczorajszym, w niedzielę, po dwóch 
długich posiedzeniach, przyjmowali miejscowi ucze­
stnicy walnego Zgromadzenia przybyłych gości 
świetnym bankietem, w salach Tow. „Frohsinn" 
w hotelu Georgea. Zasiadło przy ogromnych sto 
łach przeszło 200 osób. Na honorowem miejscu 
usiadł Dr Antoni Małecki, obok niego prezes Dr 
Radziszewski i przewodniczący krakowskiego Ko­
ła Dr Bobrzyński. W zgromadzeniu, podejmowanem 
nader gościnnie przez komitet gospodarczy, na 
którego czele stał Dr Ćwikliński prof, uniwersy­
tetu i Józef Soleski, prof, szkoły realnej, zapano 
wał nastrój serdeczny, spowodowany tem pierw- 
szem zbliżeniem się pracowników w dziedzinie 
wyższego wychowania, gościnnością i uprzejmo- 
ś J ą  gospodarzy i szczerą wdzięcznością gości. 
Szereg toastów rozpoczął Dr Radziszewski, cha­
rakteryzując na wstępie stosunek Towarzystwa do 
władz szkolnych, do kraju, szkół i nauczycielstwa,

żądań i życzeń w przychylności naczelnika naj 
wyższej magistratury szkolnej. „Im kto wyżej 
stoi tem szersze obejmuje widnokręgi, tem dalej 
w przyszłość spogląda1* — rzekł mówca i wzniósł 
toast na cześć Jego Ekscellencyi, Pana Namie 
stuika, który zgromadzeni powitali grzmiącym 
okrzykiem. Następnie witał Dr Cwikl ński zgro 
madzonych gości.

Dr Bobrzyński w odpowiedzi wzniósł toast na 
pomyślność Wydziału Towarzystwa i komitetu 
gospodarczego. Dr Radziszewski w gorących, a 
serdecznych słowach, uznając prace krakowskiego 
Koła, wypił za zdrowie krakowskich nauczycieli 
i ich przewodniczącego, Dra Bobrzyńskiego; prof. 
Habura wniósł toast na cześć Rady szkolnej kra 
jowej; Dr Fabian na cześć Towarzystwa pedago­
gicznego, które zamieyowało ruch żywszy na polu 
szkolnictwa i zainteresowało ogół sprawą wycho 
wania. Z kolei wniósł Dr German toast na cześć 
Dra Antoniego Małeckiego. Łatwem było zadanie, 
bo od pierwszych słów, z których zgromadzeni 
poznać mogli, do kogo ten toast jest skierowany, 
przemówienie przerywały entuzyastyczne oklaski 
i okrzyki na cześć sędziwego nestora naszego 
szkolnictwa, jednego z prawodawców szkół naszych 
i prawodawcy naszego języka, który śledząc gor­
liwie bieg obrad, biorąc udział w dyskusyi, dał 
zgromadzeniu nauczycieli niejako sankcję w imie 
niu starszego, a tak zasłużonego pokolenia pro 
fesorów. W zebraniu zapanował nastrój uroczysty 
i rzewny, łatwy do zrozumienia, gdy się zważy, 
iż przynajmniej połowa zgromadzonych należała do 
uczniów sędziwego profesora, a każdy z nich 
z dzieł zasłużonego pisarza czerpał znajomość 
ojczystego języka. Toast ten przemienił się w ser­
deczną owacyę, tem szczerszą, że nieprzygotowa­
ną i nieobliezoną. Dr Małecki, do łez wzruszony, 
w gorących słowach dziękował za te objawy 
sympatyi, miłości i wdzięczności, oświadczając, 
iż dzień ten zą najpiękniejszą chwilę swego ży­
cia uważa, znajdując w nim nagrodę za pracę na 
poln szkolnictwa i języka polskiego.

W dalszej kolei toastów przemawiali p. Platon 
Kostecki na cześć szkoły polsko-ruskiej, profesor 
Soleski na cześć uniwersytetów i politechniki, Dr 
Petelenz na cześć redakcyi Muzeum, Dr Radzi­
szewski na cześć duchowieństwa, w którego imie 
niu podziękował X. Neuburg; profesor Lewicki 
(z Przemyśla) wniósł toast ca pomyślność mło­
dzieży, prof. Polak (z Sambora) na cześć dzien­
nikarstwa, prof. Stanecki na cześć nauczycieli 
ludowych. Szereg toastów zamknął Dr Ćwikliński 
gorącem przemówieniem na temat: „kochajmy się.“ 

Opisałem szerzej uroczyste chwile, gdyż obok 
poważnych, a płodnych w rezultaty obrad, niemałe 
znaczenie ma też bliskie takie zetknięcie się ludzi 
jednego zawodu, ożywionych szczerą chęcią oby­
watelskiej pracy około podniesienia sprawy publi­
cznego wychowania.

Na posiedzeniu dnia następnego, po ogłoszeniu 
rezultatu wyborów, powstał Dr Bobrzyński, oto­
czony krakowianami i dziękując lwowskim kole­
gom za gościnność i serdeczną uprzejmość zapro­
sił zgromadzonych na mocy uchwały Koła kra­
kowskiego, na rok przyszły na walne zgromadzę 
nie do Krakowa, co z uniesieniem przyjęto. Tak 
słowa mówcy tego, jak i głos Dr Lenkiewicza, 
który po zakończeniu obrad, podziękował przewo 
dniczącemu i wydziałowi Towarzystwa za serdecz­
ne przyjęcie, jakkolwiek wymowne i piękne, sła­
bym tylko były wyrazem uczuć, przepełniających 
serca gości, którzy z żalem opuszczali mury Lwo­
wa, spiesząc do dalszej ciężkiej zawodowej pracy. 
Na dworcu kolei żelaznej żegnała znaczna ii >ść 
wowskich nauczycieli z Dr Radziszewskim i Dr 

Samolewiczem na czele odjeżdżających na zachód 
gości, którzy ze zjazdu tego najmilsze odnoszą wspo 
mnienia, w poczuciu, iż spełnili obywatelski obo­
wiązek, a poznali w kolegach lwowskich serdecz­
nych przyjaciół i wytrwałych współpracowników.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków 26 maja.

A rcyksiąża  A l b r e c h t  przybędzie jutro w po- 
< róży swej inspekcyjnej po Galicyi do Krakowa, 
j dzie się odbędzie wielka rewia. W dniu 29 b. m.
] rzybędzie Arcyksiątę do Tarnowa, w dniu 30 do 
] ’rzemyśls, a w d. 1 czerwca do L wowa.

A rcyk siążę  Wilhelm, inspektor artyleryi, wczo­
rajszym pośpiesznym pociągiem wieczorowym przeje­
chał z Wiednia przez Kraków do Lwowa.

Bar. A les a n i ,  prezydent rządu krajowego na 
Bukowinie, w sobotę Wieczorem przejechał z Wiednia 
do Czerniowie.

Dr Ludwik T h a l lo c z y ,  członek Akademii wę­
gierskiej, bawi w Krakowie, z powrotem z dłuższej 
wycieczki naukowej do Petersburga i Moskwy, gdzie 
zebrał cenne zdobycze archiwalne, odnoszące się do 
dziejów węgierskich, zwłaszcza zaś do historyi sto­
sunków między Węgrami a Polską.

P o s ied zen ie  Towarzystwa lekarskiego odbędzie 
się jutro we środę d. 27 go o godz. 6 w sali Aka­
demii Umiejętności, na którem prof. Dr Obahński 
okaże kilka narzędzi nowych własnego pomysłu, a Dr 
Jan Rosner opisze przypadek leczony w klinice pr„f. 
Dra Madurowicza.

—  Na Bielany dążyło tego roku tyle rozmaitych 
powozów, fur i wózków, iż ci, co za obowiązek nie- 
ako uważają co roku znaleść się na Bielanach, nie 

pamiętają tak licznego tłumu na dolinie obok eremu 
XX. Kamedulów. Pustelnię kamedulską zwiedzano bar­
dzo licznie, zaopatrując się w niej w ładne okazy 
kwiatów, a dziewczęta wiejskie zaopatrywały się tego 
roku bardzo licznie w mirty, na wianki ślubne. —  
Tłum różnobarwny za to w lesie kupił się koło na­
miotów, huśtawek, karuzel i „szczególności świata,“ 
z któremi namiot ustawił przemyślny N emiec, a re­
klamę korzystną robiły mu dwie małpy, ku wielkiej 
uciesze ludu wiejskiego. Nie obeszło się bez nielito- 
ściwie rozdzierającej uszy muzyki „mlaskotów," bez 
wypadków mniej więcej nieszczęśliwych i bez bójek, 
w których co najwyżej obrażonemu utoczono krwi 
z nosa —  nie obeszło się wreszcie w dniu wczoraj­
szym bez deszczu. A przecież nawet deszcz nie wstrzy­
mał wielu od wycieczki i choć pod parasolami Bie­
lany zwiedzić musieli. Jednę wszakże uwagę zrobić 
należy, że mianowicie tego roku, acz pierwszy dzień 
Zielonych Świąt tak był pogodny, mało bardzo wi­
dać było ogni sobótkowych, które dawniej płonęły po 
wzgórzach, na całym łańcuchu odległych wzgórz i 
dodawały szczególnego uroku powrotowi z Bielan, 
podczas pogodnej nocy majowej....

—  Z kolei Karola Ludwika. Z d, 1 czerwca r. b. 
wchodzi w życie nowy rozkład jazdy na liniach kolei 
Karola Ludwika; ważniejsze zmiany dla pociągów

(

rano, pociąg zaś karyerski Nr. 4 z Podwołoczysk o 
1 godzinę 17 miBut później, t. j .  o godzinie 9 m. 40 
przed południem, ze Lwowa o godzinie 2 m. 5 po 
południu. Obydwa te pociągi będą miały bezpośre­
dnie połączenie w obydwóch kierunkach t. j. z Wie­
dniem, Kijowem i Odessą, a oprócz tego łączyć się 
będzie pociąg Nr. 4 na stacyi w Krasnem, tak t  po­
ciągiem do B.odów, jakoteż z Brodów jadącym, w Ja­
rosławiu zaś z pociągiem wychodzącym z Sokala. Stale 
lub też warunkowo zatrzymywać się będą pociągi po­
śpieszne N. 1 i 2 w Czarnej, pociąg kuryerski N. 3 
w Podgórzu i w Krasnem, a pociąg kuryerski Nr. 4 
w Krasnem. Pociągi mieszane N. 403 i 404, dodat­
kowo zaprowadzone od 1 maja r. b., kursować będą 
i nadal pomiędzy Jarosławiem a Sokalem, tak, iż po­
ciągi pośpieszne N. 1 i 2, kursujące na głównej li­
nii, będą miały połączenie w Jarosławiu z pociągiem 
Nr. 403, jadącym do Sokala, pociąg zaś Nr. 404, 
odchodzący z Sokala, łączyć się będzie z pociągiem 
mieszanym Nr. 8, kursującym na głównej linii do 
Krakowa. Pomiędzy Krakowem a Wieliczką kurso­
wać będą, oprócz istniejących już dwóch mieszanych 
pociągów, jeszcze dwa inne pociągi mieszane N. 503 
i 504, którymi każdego dnia pojechać będzie można 
rano do Krakowa, a w nocy do Wieliczki.

Prezydyum  Magistratu wydało następujące ob­
wieszczenie: Ciężką klęską pożaru dotknięte zostało 
miasteczko Wyżnica na Bukowinie, który to pożar 
w dniu 17 kwietnia b. r. 130 domów w perzynę 
obrócił i mieszkańców ich rzucił na pastwę najwięk­
szej nędzy, pozbawiając ich całego ruchomego i nie­
ruchomego mienia. Około 600 osób pozostałych bez 
da: hu i bez sposobu do życia, pokłada jedyną nadzie­
ję ratunku w miłosierdziu ludzkiem. — Chcąc zatem 
przynajmniej w części ulżyć tej wyjątkowej nędzy 
pogorzelców w Wyżnicy, rozpisuję niniejszem wsku­
tek odezwy c. k. Rządu krajowego w Czerniowcach 
z dnia 1 maja b. r. 1. 301 (prez. i  reskryptu c. k. 
Namiestnictw* we Lwowie z d. 6 maja b. r. L. 
4317) prez. składki na powyższy cel w mieście K ra­
kowie i upoważniam Sekretarza prezydyalnago oraz 
komisarzy obwodowych do przyjmowania datków do­
browolnych na cel p i wyższy. Fritdlein.

—  Krakowskie T o w arzystw o  Oświaty ludowej
odbyło w sobotę dnia 23 b. m. walne Zgromadzenie 
w sali Rady miejskiej, wobec bardzo szczupłej licz­
by członków a ta obojętność . dla spraw tak ważne 

szlachetne cele mającego Towarzystwa robiła bar­
dzo przykre wrażenie. Zgromadzenie zagaił przewo­
dniczący X. kan. P e l c z a r ,  wykazując, co Towarzy­
stwo zdziałało od czasu ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia i wzywał w gorących słowach do zaintereso - 
wania się i wzięcia udziału w pracy nad ludem wiej­
skim. Podniósł też X. Pelczar przykład w tej mierze 
Marszałka krajowego Dra Zyblikiewicza, ale, aby ra ­
źniej szła ta praca, potrzeba by wszyscy do niej 
czynnie się przykładali, choćby tylko dostarczając lu­
dowi książek odpowiednich. Na wniosek przewodni­
czącego, Zgromadzenie uczciło przez powstanie z mi#j- 
sca pamięć Ludwika Władysława Anczyca. Sekretarz 
Towarzystwa Dr D a d 1 e z Wilhelm odczytał sprawo­
zdanie z czynności Wydziału za czas od 15 maja 1883 
do 31 grudnia b. r., które w streszczeniu podamy, jak  ró­
wnież sprawozdanie rachunkowe komisyi kontrolują­
cej, które odczytał p. Michał Gułąb, a które dowo­
dzi jak  zmniejsza się liczba członków i wkładek, a 
mnożą zaległości. Zgromadzenie udzieliło Wydziałowi 
absolutoryum, lecz odroczyło ostatni punkt porządku 
dziennego, t. j  : Wybór Wydziału i Prezesa, albowiem 

za mało było zebranych członków i potrzebnem 
est jeszcze porozumienie się w tej sprawie z kół­

kiem akademików.
—  Komisya p rze m y s ło w a  Rady miejskiej odbyła 

posiedzenie w piątek, na którem uchwalono przy 
szkole robót kobiecych u św. Scholastyki zaprowa- 
dziś kurs haftu, a nadto zastanawiano się nad urzą­
dzeniem tejże szkoły dla robót kobiecych 1 szkół 
przemysłowych przygotowawczych męzkich, by od­
powiadały wymogom nowej ustawy. Rozbierano rów­
nież projekt zawiązania spółki dla robót kobiecych 
z ukończonych uczennictejże szkoły.

—  E gzam ina . Jak już donieśliśmy, egzamina 
w szkołach rzemieślniczych odbędą się w dniach 29

30 b. m.; w d n i u  z a ś  31 m a j a  b. r. to jest 
w Niedzielę, o godzinie 9-ej z rana, będzie odpra- 
wionem w kościele 0 0 . Franciszkanów na zakończe­
nie roku szkolnego dz ękczynne nabożeństwo, po 
którem nastąpi rozdanie nagród między najpilniej­
szych uczniów w sali Muzeum techniczno - przemysło • 
wego. —  Otóż Magistrat uprasza majstrów wszel­
kich rzemiosł o jak najliczniejsze wzięcie udziału 
przy egzaminie, w celu przekonania się o postępie 
uczniów w naukach, a następnie w nabożeństwie 
dziękczynnem, jak  również przy rozdawaniu nagród.

Z ebranie  m ajstrów sz e w s k ic h  odbyło się w so­
botę pod przewodnictwem wiceprezydenta p. F r i e -  
a l e i  n a  celem zawiązania spółki do zakupna matery­
ałów. R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  przedstawił zgro­
madzonym potrzebę, cel i warunki takiej spółki. 
Zgromadzeni podziękowali serdecznie za opiekę i 
troskliwość Rady miejskiej, uznali potrzebę takiej 
spółki a zarazem wyrazili nadzieję, że pod opieką 
Rady miejskiej przyjdzie do skutku spółka, o którą 
sami już od lat kilku się starali, lecz z braku umie­
jętnego kierownictwa zawiązać nie mogli. Wybrano 
sześciu członków do zebrania deklaracyj o przystą­
pieniu do spółki i ceb m określenia ilości materyałów, 
które spółka członkom bidzie potrzebowała dostarczyć.

Rozlepione dziś po mieście plakaty, wzywają­
ce właścicieli poów do stosownego postępowania ochron­
nego przed wścieklizną, nie mają jaszcze mocy obo­
wiązującej i zostaną usunięte. —  Wskazane wszakże 
w ogłoszenia :h środki zostaną wprowadzone we wła­
ściwej chwili, dlatego pożądanem jest, aby właści­
ciele psów już wcześnie postarali się o kagańce, 
gdyż przepis ten będzie bezwarunkowo zastosowanym.

—  W W ar sz a w ie  odbył się śliib p. Władysława^ 
Karskiego, syna Wincentego i Konstancyi z Wodziń­
skich, z hrabianką Maryą Miączyńską, córką Wi- I 
tołd* i Klementyny z Glińskich. X. Aroybiakup Po- ( 
piel pobłogosławił ten związek.

Budowa odnogi kolei żelaznej Iwangrodzko - Dą­
browskiej do kopalni węgla, będącej własnością spółki 
francusko-włoskiej, otrzymała zezwolenie rządjwe.

Przedstawienia trupy Meiningerów mają niezmierne 
powodzenie. Dwa przedstawienia dziennie zapełniają 
salę. ,Przedstawiono Zbójców, Narzeczoną z Messy- 
ny, Śmierć Juliusza Cezara, Matkę rodu, którą 
przerobił Stanisław Doliwa Starzyński z trajedyi Gril- 
parcera Ahnfrau na język polski, Wilhelma Telia, 
Maryę Stuart.

G wałtow ny p ożar  zniszczył w tych dniach w Lon 
dynie na High-street cztery domy handlowe; szkody 
są znaczne. Oceniają je na 50,000 fs.

—  P r z y sz ły  stan  pow ietrza . Ponieważ według osta­
tnich depesz, nadeszłych do biura meteorologicznego 
w Wiedniu, w Anglii obszar głębszego stanu baro­
metru ku wschodowi się posuwa, prawdopodobnym 
jest w najbliższych dniach zwrot wiatrów południo-osobowych są następujące: Pociąg kuryerski Nr. 3 .. ™ — ------------    r ----------

odchodzić będzie z Krakowa o 1 godzinę i 4 minuty! wych ku zachodowi, a w następstwie tego okolicami 
a czerpiąc pobudkę z niniejszego walnego zgro- wcześniej niż dotychczas, t. j. o godzinie 7 m. 59 deszcz i burze bez znacznej jednak zmiany temperatury
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Wiadomości policyjne. Straż rogatkowa 
miejska przy moście podgórskim przytrzymała wczo­
raj Ignacego Filka z Barwałdu, który niósł do mia-
o łn  —____________J.  i  * 1_? 3  ^ "ł . * •  « . . .
• x5u»i,ogu niK» l oarwamu, Który niosi ao mia- nauczyciela gimn. w Krakowie: Dra Jana Kalskie- 
ata na sprzedaż ptaki drozdy — takowe od Filka go, asystenta przy obserwatoryum astronomicznem 
odebrała policya i na wolność wvnuściła. w Kratnwioodebrała policya i na wolność wypuściła.

Repertuar teatru krakowskiego
We c z w a r t e k  28go: Wojna podczas pokoju, 

komedya w 5 aktach, Mosera i Schonenthala, prze 
kład F. Sławskiej.

W s o b o t ę  30go: Złoty cielec, komedya w 1 akcie, 
St. Dobrzańskiego; Chcesz się żenić przyjacielu to 
się żeń! po raz pierwszy, monodram ze śpiewami 
Wł. L. Anczyca. A. Urbańskiego „Mazur żydowski, 
podług akwarelli Mucharskiego.

W ystawa n ieustająca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny I le  
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent. 
w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nje od rodziny l le j  do 3ęj popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków,' za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum T echniozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— D. 23go i 24 maja pogoda, d. 25go po połu­
dniu deszcz; term. d. 23go od 6’6 doszedł do 26-0, 
d. 24go od 10-5 do 23-0, d. 25go ed 7-2 do 21.5 C. 
Barometr z małym ruchem; o godzinie 7ej rano d. 
26go stan jego był 745-1 millim., term. 10-8 0. — 
Wiatr północny.

— We środę d. 27go maja: Sucked, św. Jana p.m.

WUutomodei artystyczna, literacki«
i nauko  asa.

Z Akademii. W Akademii Umiejętności od 
było się dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału 
matem.-przyrodn. pod przewodnictwem Dyrektora 
Dra Teichmanna. dekretarz Dr Kuczyński przed­
stawił przysłane w darze Wydziałowi od prof. Dra 
Wróblewskiego najnowsze tegoż publikacye, mia 
nowicie: a) „Comment T airaetć liąuófić, reponse 
a 1’article de M. J. Jam in;“ b) „Ueber den Ge- 
brauch des siedenden Sanerstoffs, Stickstoffs, Koh- 
lenoiyds, sowie der atmosphaerischen Luft ais 
Kaltemittel;“ c) „Sur les phćnomeaes que presen- 
tent les gaz permanents ćyapores dans le vide; 
sur la limite de 1’emploi du thermoroetre a Thy- 
drogene et sur la tempćrature que l’on obtient 
Par la detente de 1’hydrogene liquófió,“ tudzież 
w darze ofiarowaną od Autora rozprawę Dra H. 
Wielo wiejskiego p. t.: „Studien fiber die Lampy- 
riden." Odesłano te dary do biblioteki Akademii. 
Sekretarz odczytał telegram nadesłany do Akade­
mii d. 8 b. m. od p. Zaleskiego z Dorpatu, w któ­
rym tenże zawiadamia o wykazanym przez siebie 
związku organicznym żelaza w wątrobie. Potem 
przedstawił Sekretarz prace: a) Dra Jaworowskie­
go p. t. „O częściach pyszczkowych liszek koma­
rów" wraz z oceną prof. Dra Nowickiego; b) 
pracę prof. Dra Żmurki p. t . : „Uzasadnienie nie 
których ważniejszych uproszczeń algebraicznej ra­
chuby, oparte na bliższem rozważaniu algebraicz 
nego dzielenia;" c) oceny przez Członków Wy­
działu pracy prof. Wład. Kulczyńskiego p. t. „Pa­
jąki zebrane na Kamczatce przez Dra B. Dybow­
skiego" i dwóch prac Dra H. Wielowieyskiego: 
pierwsza p. t. „O budowie jajnika owadów", dru 
ga p. t. „Badania nad jajnikiem zwierzęcym". — 
Dr Wielowieyski, obecny jako gość na posiedze­
niu, wyłożył treść tych rozpraw.

W dyskusyi nad tą treścią udział brali oprócz 
autora: Dr Rostafiński, Dr Majer i Dr Teichmann. 
Prof. Dr Olszewski wyłożył treść swej pracy: „0 
oznaczeniu gęstości gazu bagiennego skroplonego,
0 niskich ciepłotach jakie otrzymać można za po 
mocą kwasu węglowego, tlenku dwuazotu, etylenu
1 powietrza, tudzież o próbach skroplenia wodu, 
jako też, mięszanin powietrza z azotem, azotu 
z wodem i wodu z tlenem," oraz opisał przyrząd 
do tych doświadczeń przez siebie od dwóch lat 
używany, wyjaśniając rzecz rysunkiem i okaza­
niem główniejszych części tego przyrządu. W dys­
kusyi nad tym wykładem brali udział Dr Rosta­
fiński, Dr Karliński, Dr Wróblewski i Dr Olszew- 
aki. — Prof. Dr Czyrniański zwrócił uwagę, że 
te doświadczenia z mięszaniną wodoru i tlenku, 
przy których połączenie chemiczne nie następuje 
przy niskiej ciepłocie nawet pod największem ci­
śnieniem, wyraźnie okazują, że powinowactwa che­
micznego nie można wytłomaczyć samem tylko 
przyciąganiem, co właśnie potwierdza jego teoryę 
Na posiedzeniu administracyjnem, które się od 
było w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano 
do komitetu redakcyjnego wyżej wspomniane roz 
prawy: Dra Jaworowskiego, prof. Dra Żmurki, 
prof. Wład. Kulczyńskiego, prof H. Wielowiejskie- 
go i prof. Dra Olszewskiego, oraz zatwierdzono 
wybory nowowybranych członków komisyi fizyo- 
graficznej: p. Władysława Boberskiego inspektora

szkół we Lwowie, p. F. Nowosielskiego prof. gim. 
w Samborze, Dra Antoniego Jaworowskiego zast. 
nauczyciela gimn. w Krakowie: Dra Jana Ralskie

w Krakowie.

P. IIo ffmannowa wyjechała do Warszawy, 
aby uczęszczać na przedstawienia Meiningerow- 
skiej trupy, o której produkcyach pod względem 
gry i wystawy, tak szczegółowo rozpisują się 
dzienniki warszawskie,

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły 
Bierkowskiej K. „Przy żarnach;" Bieszczada „Na 
przedmieściu;" Bryniarskiego „Katedra na Wawelu;" 
Grabińskiego „Dwa kraj widoki;“ Kozakiewicza „Ko- 
czowisko cygańskie;" Pochwalskiego „W kłopocie;" 
Fabiańskiego „Katedra na Wawelu," akwarella.

Szujskiego lata szkolne przez Stanisława T a r ­
n o w s k i e g o .  Nadzwyczajnie zajmująca ta książka, 
napisana przez kolegę, towarzysza lat młodych i przy 
jaciela przedwcześnie zmarłego historyka, poety i oby­
watela, jest odbitką z Przeglądu Polskiego.

Nr. 21 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Bossowski 
0  metodach badania i hodowli bakteryj, jakoteż o 
związku tychże z chorobami zakażnemi. Z zakładu 
patologii doświadczalnej prof. Adamkiewicza. Prus:
0  zachowaniu się tkanki mózgowej pod względem 
ogniska śródczaszkowego (dok.). Z zakładu farmako­
logicznego w Dorpacie. Podwysocki: O farmakologii 
żelaza (c. d.). Paszkowski: Przyczynek do statystyki
1 kazuistyki nieżytu dróg oddechowych, jego następstw 
i powikłań (c. d.). Oceny i sprawozdania. Wiadomości 
statystyczne i ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące.

Iproitowanie.
W artykule wstępnym w Nrze 117 Czasu o pra­

cach dokonanych w parlamencie niemieckim zaszła, 
przez opuszczenie słów, oznaczonych kursywą, pomył 
ka zmieniająca sens. Odnośny ustęp powinien brzmieć 
w zupełności: „Obecna sesya rozciągnęła tylko ubez 
pieczenie to no robotników wszelkich przedsię­
biorstw transportowych a ma byó jeszcze rozcią 
gniętem na robotników gospodarstwa rolniczego i le 
śnego."

Gospodarstwo handel i przemysł.
Spraw ozdanie z targów zbożowych 

na B aranie i K leparzu. 
w dniach 25 i 26go maja.

Z powodu święta, targu na Baranie i Michało­
wicach w dniu wczorajszym nie było.

Na dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, 
w usposobieniu i cenach, prawie żadne nie. zaszły 
zmiany, tylko cena żyta cokolwiek się podniosła, 
za względu, iż urodzaj żyta na ten rok, nie za­
powiada się zbyt świetnie.

Płacono za pszenicę białą od 8’— do 9'— złr., 
czerwoną od 8-50 do 9-25 złr., jarą od 8’— do 
8-50 złr.; żyto polskie od 7-15 do 7'35 złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6 80 do 7*— złr.; jęcz­
mień od 6 50 do 7-50 złr.; owies od 7-25 do 7 70 
złr. (z akcyzą).

Wszystko za 100 kilogramów.

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu

zbożowym:
Pszenica gotowa usposobienie dobre. Żyto uspo­

sobienie lepsze. Owies pszukiwany. Jęczmień bro­
warny. Rzepak. Groch. Wyka. Bobik. Hreczka po­
szukiwana. Kukurudza usposobienie spokojne. — 
Chmiel. Koniczyna nominalnie.

L w ó w  dnia 23 maja 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . . z ł r .
Żyto gotowe............................. „
Owies obroczny . . . . „
Jęczmień browarny . . . „
Rzepak
Groch do gotowania . . . „
W y k a .....................................
Bobik ...................................n
H r e c z k a ...................................„
Kukurudza . . . . . . „
Chmiel za 50 kilo . . . „
Koniczyna czerwona . . . „

„ biała . . . . „
szwedzks •  •

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 28.50 29.—
„ „ na termina „ „ —•---------•—
U w a g a :  Bank rolniczy otworzył nagazyny zbo­

żowe na centr. dworcu kolei Kardla Ludwika we 
Lwowie dokąd wszelkie wysełki zboża adresować 
należy. _______

7.25 . 8.45
6.— . 6.65
6.50 . 7.50
6.50 . 7.50

6.— ! 9.’—
5.— . 6.—
5.50 . 7.50
7.25 . 8.50
5.25 . 7.—

5 5 . -  . 60.—
45.— . 55.—
50.— . 60.—
50.— . 70.—

Artykuły w dziale „Wadesłane" nie pocho­
dzą od Redakcył.

N A D E S Ł A N E . (1244-1)

N A D E S Ł A N E

Czysto jedwabne materye 7 5  cent. 
za metr, tudzież po 1 złr. 5 ct. i 1 złr. 30 ct. 
do 5 złr. 90 centów, (desenie kolorowe, w paski 
i kratki) rozsyła w pojedynczych sukniach i ca­
łych sztukach opłatnie z cłem do domu skład fa 
bryczny jedwabiów (A. Henneberg (królewski 
nadworny dostawca) w Z u r y c h u .  — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto do 
Szwajcaryi. (211-3-9)

N A D E S Ł A N E .

Znaleziono zegarek złoty.
Właściciel może go odebrać z a  udowodnię' 

niem w biórze drukarni „ C z a s u .“

N A D E S Ł A N E .

Kuryer świąteczny Nr 8 zawiera: Od administra- 
cyi. — Tajemnice publiczne Krakowa (Poczwar- 
ka poselska. — Wielka polityka Izby bandełe- 
8Ów. — Związek Stowarzyszeń rękodzielniczych i 
przemysłowych. — Lew ryczący. — Sześciu kan­
dydatów. — Sławny zamach sławnego p. Vossa. — 
Dobre wiadomości J. S.). — Rozmaitości (Mu- 
ruś). — Zapiski artystyczno-literackie. — Przegląd 
prasy humorystycznej. — O d c i n e k :  Cylinder, 
monolog J. Normanda (wierszem). — O d c i n e k :  
Zaginiony szyldwach, obrazek z czasów powsta­
nia w Ameryce r. 1862, podług Wickeda, skre­
ślił Yds. — Odpowiedzi od Redakcyi. — D o d a ­
t e k  (bezpłatny dla Abonentów): ósmy arkusz po­
wieści Felicyana Suryna pod tytułem: „Fatalne 
wpływy."

NADESŁANE. (1441-2-3)

Tattersall Warszawski.
Licytiicya na konie

rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się dnia 16 Czerwca r. b. —  Zgło­
szenia do dnia 9 Czerwca; —  Konie oglądać 

można d. 13 Czerwca.
Dyrektor K. Wodziński.

N A D E S Ł A N E .

Szczaw ik  obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w o d a  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach foiccowych, pęcherza f 
nerek. Do nabycia w handlach w ó d  m ineralnych i 
prawie w e w szystk ich  a p t e k a c h .  — Salvator- 
(gnellen-Direktion, Eperles. (1384-2-10)

N A D E S Ł A N E . (1366)

Franciszka Jana R uizdy  płyn przywrotczy. 
Mieliśmy już często sposobność wspomnienia o 
chlubnem uznaniu, które najwybitniejsi sportsmeni 
i znakomitości zawodowe oddały temu doskonałe­
mu wyrobowi. Szczególniejsze odznaczenie jednak 
znalazł płyn przywrotczy przy sposobności zwie­
dzania przez cesarza wystawy koni, gdzie monarcha 
oglądając wystawione przez p. Franciszka Jana Kwi- 
zdę wyroby weterynarskie, nadmienił jego synowi, 
który w zastępstwie swego ojca był obecnym, że 
tylko płynem przywrotczym osiągnięto już piękne 
wyniki.

N A D E S Ł A N E .

Biblioteka Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra­
kowie otrzymała w darze od .1 stycznia po dzień 
15 maja br. od p. Michała Bałuckiego t. 4, A. 
Dzieduszyckiej t. 4, Hupkowej t. 5, Łuszczyńskiej 
t. 2, H. Mttldnera t. 41, Heleny Schwarz t. 2, 
Sieczkowskiego t. 6, Zarębskiej t. 26, razem to­
mów 90. Dziękując niniejszem szanownym ofiaro­
dawcom, Wydział Stowarzyszenia Nauczycielek 
wyraża nadzieję, że wszyscy przyjaciele oświaty 
i nadal bibliotekę popierać i zasilać będą.

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości.
Journal de St. Petersb. reprodukując dokumen- 

ta z księgi błękitnej angielskiej powiada, że zbiór 
ich nie jest zupełnym i daje do zrozumienia, że 
rząd rosyjski ogłosi uzupełnienie tego zbioru.

Telegramy własne „Czasu.*
.Wiedeń 26 maja. Ogłoszono tu dzisiaj kom­

pletną listę kandydatur antisemickich. Zawiera ona 
8 nazwisk, które rozdzielają się na pojedyńcze 
kraje w ten sposób:

S z 1 ą s k 2 kandydatów: Ferdynand K r a u t- 
m a n n ,  nauczyciel szkoły przemysłowej wiedeń­
skiej w okręgu gmin wiejskich Freiwaldau-Zuck- 
mantel przeciw kandydatowi zjednoczonej lewicy 
E. Sieglowi i Karol Tt i rk,  lekarz w Wiese w o- 
kręgu gmin wiejskich Opawa-Jagerndorf, przeciwko 
dotychczasowemu niemiecko - liberalnemu posłowi 
Rudolfowi Schmuck. S t y r y a  1 kandydat: Józef 
B u s c h e n h a g e n ,  zegarmistrz wiedeński, w okrę­
gu miejskim Judenburg-Aussee przeciw liberałowi 
R. Sprung. W i e d e ń  1 kandydat: W. Pk. H a u c k, 
elektrotechnik i właściciel kamienicy w lOej dziel­
nicy Wiednia kandyduje w tej i w połączonej z nią 
4ej dzielnicy („Favoriten" i „Wiedeń") przeciw 
kandydatowi zjedn. lewicy, dotychczasowemu po­
słowi Matscheko. N i ż s z a  A u s t r y a ( z  wyjątkiem 
Wiednia) 4 kandydatury: Jerzy S c h o n e r e r  i 
Henryk F t l r n k r a n z  w dotychczasowych swych 
wiejskich okręgach; R. W i t t m a n n ,  właściciel 
domu w okręgu miejskim Hietzing Schwechat i 
prof. gimn. S. F i e g l  w okręgu miejskim Baden- 
Bruck. Stronnictwo antisemickie występujące po 
raz pierwszy w Austryi pod flagą do walki wy­
borczej nie ogłosiło z obawy przed konfiskatą ża­
dnego manifestu wyborczego i poprzestaje na su- 
chem wyliczeniu nazwisk. Z wyborczej zresztą li­
sty okazuje się, iż stronnictwo to występuje do 
walki tylko na Szlązkn, w Austryi Dolnej i Styryi.

Wiedeń 26 maja. ( W) Minister Conrad przy­
jął ofiarowany mu przez Rusinów bukowińskich 
mandat poselski do Rady państwa z okręgu wiej­
skiego Kocman-Wyżnica pod tym warunkiem, jeżli 
dotychczasowy reprezentant tego okręgu Jan Zotta 
otrzyma z innego okręgu mandat poselski.

Wiedeń 26 maja. (W ) Rada państwa zbierze 
się we wrześniu na krótką sesyę, aby przystąpić 
do wyborów do delegacyj, poczem odroczoną zo­
stanie aż do późnej jesieni.

Wiedeń 26 maja. Podług wiadomości nad­
chodzących z Warszawy, wydawanie sześciu wy­
chodzących tam politycznych i belletrystycznych 
dzienników zostało na mocy rozporządzenia rzą­
dowego zakazanem.

(Z Warszawy wprost nie otrzymaliśmy żadnego 
doniesienia w tej mierze. Przyp. Red.).

Budapeszt 26 maja. Wszystkie dzienniki 
węgierskie omawiają bardzo sympatycznie przy­
bycie Czechów celem zwiedzenia wystawy tutej­
szej. Z szczególną serdecznością wita Czechów 
Egyetśrtśs dowodząc, że Czesi i Węgrzy utrzymy­
wali zawsze przyjazne stosunki. W ostatnich 50 
latach stosunki były między oboma narodami nie­
co naprężone, ale obecnie wszelkie nieporozumie­
nie znikło.

Pesti Naplo omawiając w dłuższym artykule 
przyjazd Czechów, zaznacza, że Węgrzy obserwu 
ją sympatycznie równouprawnienie ludów austrya- 
ckich, życząc im powodzenia, dopóki równoupra­
wnienie to odbywa się na legalnej i konstytucyj­
nej drodze.

Berlin 26 maja. W sobotę odwiedził kanclerz 
lorda Rosebery w hotelu, jak również i ambasa­
dora Malleta. Mallet miał nadto wizytę sekretarza 
stanu hr. Hatzfelda. TJ następcy tronu odbył się 
z powodu urodzin królowej angielskiej większy 
obiad w nowym pałacu w Poczdamie. Angielska 
ambasada tutejsza wywiesiła przy tej sposobności 
angielską flagę.

Berlin 26 maja. Kanclerz przyjmował w nie­
dzielę byłego ambasadora rosyjskiego hr. Szuwa- 
łowa.

Petersburg: 26 maja. Jak St. Petersburger 
Ztg donosi, mają odbyć się w warszawskim o- 
kręgn większe manewry pod kierownictwem jene 
rała Hurki. Wezmą w nich udział dwie armie,

z których jedna składać się będzie z 39 batalio­
nów piechoty, 50 szwadronów kawaleryi i 72 dział 
wraz z odpowiednią liczbą batalionów) artyleryj­
skich, druga zaś z 48 batalionów piechoty, 40 

szwadronów kawaleryi i 90 dział.
Oprócz warszawskich manewrów mają także i 

w okolicy Dynaburga (okręg wileński) manewro­
wać przeciwko sobie wojska, leżące w obozach 
Rygi i Dynaburga.

Petersburg- 26 maja. W Irkucku otworzony 
zostanie w dniu 8 września uniwersytet ze wszyst- 
kiemi 4 wydziałami.

Petersburg: 26 maja. Nowoje Wremja p o \  
twierdza doniesienie o wyprawieniu znaczniejszych 1 
oddziałów wojskowych ku granicy afgańskiej.

Batalion saperów zajmuje się obwarowaniem4 
Sebastopolu.

Belgrad 26 maja. Do Serbski Naród dono­
szą ze źródła wiarogodnego z Zofii, że rząd buł­
garski chce skorzystać z niechęci Rosyi względem 
Serbii i czyni zabiegi, aby wschodnią Rumelię 
połączyć z księstwem. Również zamierzoną jest 
podobno aneksya Macedonii.

Telegramy biura koresp.
Paryż 26 maja. Na dzisiejszym pogrzebie 

Gourneta, było obecnych kilkuset komunistów i 
wiele innych osób. Dały się słyszeć okrzyki na 
cześć komuny, ale nie przyszło do poważniejszego 
zajścia. Po pogrzebie kilku anarchistów zaatako­
wało około godziny 7 wieczór ajentów policyj­
nych. Napastnicy zostali jednak aresztowani.

Paryż 26 maja. Przed mieszkaniem Wiktora 
Hugo, urządziło około 2o00 studentów sympaty­
czną manifestacyę. Na pogrzeb zapisało się 350 
deputacyj.

Paryż 26 maja. W niedzielę jako w rocznicę 
pokonania komuny, przyszło na cmentarzu Pćre- 
Lachaise do krwawego starcia między robotnikami, 
chcącymi na grobach komunardów zatykać rewo­
lucyjne odznaki, a policyą, która temu przeszko­
dzić się starała. Kilkanaście osób raniono, a 30 za­
aresztowano, poczem demonstranci się rozprószyli.

Petersburg: 26-go maja. Wedle wiadomości 
nadchodzących z Baku, przybył tamże wczoraj 
Lumsden i odjechał dalej do Tyflisu.

Konstantynopol 26 maja. Były minister 
spraw zagranicznych Karatheodory basza, zamia­
nowany został gubernatorem Samos.

Kursa. ‘— W i e d e ń  26go maja. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82-30.— 5°/e. — Renta 
papier, nieopodat. 98 30 — Renta srebr. 82-75. — 
Renta złota 108*10.— 6% Renta złota węgierska 

-•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 97.25. — 
Losy z r. 1860 138-75. — Akcye Banku Austr.
Węg. 857- Akcye kredyt 285-80. — Londyn
124-80. — Napoleony 9*88 %. — Lombardy 128-—. 
Losy roku 1864 171*— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 247-75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 224-25 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
17250. — Obłigacye indemn. galicyjs. 102 25.— 
Losy prem. węgiersk. 115-75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166-—. — 6% Listy zast. hipot. 10150 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 182 25. — 
Marki 61-15. — Ruble 124-50. — Dukaty 5 86— 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — •—. 

Usposobienie giełdy: słabe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K łohukotrsk i.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r a k ó w  26 Maja.

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Murki niemieckie .................... ..................................
Dukat w a ż n y ....................
20-to frankówka ważna . . . .
Imperyał ważny . V  . . ! . ! ! ! . ! !  ! 
Rubel srebrny ob rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obłigacye indemnizacyjne . . . . . '
6^  galicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 7,)* n „ „ .....................
byt Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4”/  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4‘Lyt Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
iy t „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
5?̂  ” „ u *  » „  41 let.
Z /j n * » n » n n
6*  „ „ „ Banku Hipot. . „ .
S J  » „ » » prep.
*i/ ./ ” " R ” ' ' » ' 40 lei® n n żak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

» » » n n n let.
n j i  P » n n n 1st.

H  » dłulne " ,  .  .  .2 0  let.
» » » n włość, we Lwowie • .

5* . zast Tow. krSd. ziem. Król. Pol. z ?. 1869 
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

124 50 125 50
60 85 61 50
5 82 5 90
9 84 9 90

10 15 10 25
1 64 1 74

89 7^OA
101 - 102 50
102 - - -------
90 50 91 50
96 50 97 50

88 - - 89 25

91 25 92 25
91 — 92 50
88 25 89 25
99 50 100 50

101 25 102 25
98 50 99 25
96 75 97 75
97 50 99 —
99 - 100 —
99 — 100 —■

.100 - 101 50
55 - 58 —
52 — 55 —

99 25 100 25

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-49 wie. 9 03 rano 
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 512 pop. 

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:

™ ! 2SZS. PT"* X  =
rv„ „ u  /  Kraków odjazd 11-05 przed połud.
Do Wieliczki ’ Wieliczka przyj jud 11-49 praed połud.

Przychodzą do Krakowa: 
ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiosz. kuryerski
Lwów odjazd 3-45 rano 4-43 wie. 10-26 w noc. 12-47 pop. 
Kraków przyj. 2-33 pop. 510 rano 6-48 rano 818 wie.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 1-24 popoł. Kraków przyjazd 7-53 wiecz. 

t  f Wieliczka odjazd 6-15 wieczór
Z Wieliczki: { Kraków przyjazd 6'58 wieczór

Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Wiedeń odjazd 8-— rano 11-— rano 2-25 pop. 11-— wie. 
Kraków przyjazd 9-42 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 8-28 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-30 wiecz. 10-— wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

X  P r a s :  o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-42 wiecz. osob.

X W a n z a w y i  o godz. 9'45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

  -----------------

248 — 
223 — 
282 —

250
225
285

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „ „

Wiedeń 23 Maja.
Obligi długu państwa.

4*/s*/» Renta p ap ie ro w a .....................
4V /o » srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ..............................
3®/,. % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% n „ I860 „ 500 złr.
4% „ » I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 10°/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
M o ra w sk ie ........................  „ „
Niższo-austryaokie . . „ B
Wyższo-austryackie . . B
Szląskie . . . . . ' .  „ „
Styryjskie . - . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
Węgierskie . ■; . ■ . ' „ „
Węgier, z klauz. 1867 „ „
5*/. Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6?4 Renta węgierska złota . . . .  
4y,?ś Obli. „ „ (zaOstbabn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal.jBanku dla Hand, i Prz. 200

(płacą żądają

17 75 18 75
23 50 25 —
14 60 15 25
8 50 1 9 25

82 10 
82 70 

107 45 
125 75 
138 75 
140 - -  
171 -  
170 — 
43 -

106 50
103 -  
101 25 
105 25 
105 75
104 —

104 
101 20 
103 25 
103 — 
147 15 
96 85

107 —

99 -  
232 — 
286 60 
285 
195 
580

75 21

82 30 
82 90 

107 65 
126 60
139 25
140 40 
171 75 
170 50
45 -

103 50 
102 ■

105 5o

105 50 
101 «0 
103 75 
103 50 
147 45 
97 _  

108 _

99 50 
233 -  
287 — 
(86 — 

195 50 
588 —

Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bezj<
Alfrild-Fiume . . . 200 „ 5yt
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yi
E lżb ie ty ......................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4yl
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5yl
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . .  200 B „
» Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4 ‘/j*/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4*/,y. n „  » „  ? papier 50 lat 
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5Vi% „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5“/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5V.
4°/.
4 */,'/« 
6 %  , 
57o 
5*/,

nowe 37 lat 
„ „ „ nowe 41 lat

Banku krajów. . . 51 lat
Bank Hipot. lwów.................

„ „ „ prem. . .

płacą (żądają
858 - 860 - 5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
77 60 78 — 5°/, Szlasko aust.' Bod.-Credit-Anstalt 

5 */, */, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.

143 50 144 50
101 25 102 75

------ ------- Albrechta.................... ' .  300 złr. 5 */0
182 75 183 25 Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „
463 - 465 — „ Em. 1874 . 200 ,  „
236 - 236 50 Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6*/,
----- — — Elżbiety za 200 Mrk. op......................

199 - 199 75 „ za 200 Mrk. me op. . . .
2412 2417 Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

209 75 210 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 b<ń 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5^248 75 249 25

146 50 147 — Franc. Józefa Em. 1884 . . 4*/,^
223 75 224 50 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „
166 -  
166 —

167 — „ Jarosław 300 „ „
166 50 Koszycko-Oderb. . . 200 „ byt

183 _ 183 25 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „ 4 lLyt
182 _ 182 50 H „ 1867 300 „ byt
296 50 297 — HI „ 1868 300 „ „
128 25 128 05 IV „ 1872 300 „ „
251 - 251 50 Nordwestb. austr. . . . 200 „
175 - 175 50 „ Lit. B. . 200 „ „
172 — 173 — „ „ Em.1874 200 m. „ 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „

165 — 165 50

_ _ — — Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 yt
123 - 123 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt
99 50 100 — „ . 200 złr. byt
97 50 98 — Theiśsb.-Gesell.. . . 1000 „ „
99 75 100 — Weg. gal. Łupków. . . 200 „

101 - - 102 — „ nEm. 200 „ 1
99 76 100 — .  Nordost . . . .  300 ! „
_ _ _ _ „ złotem . . 200 „ „
90 60 91 20 ! Westbahn . . . .  200 B „
99 50 100 - 1 „ Em. 1874 200 „ ”
99 50 
89 —

100 — Losy.
91 75 92 25 byt Donau Reguł.....................złr. 100

101 40 101 90 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100
98 50 98 75 „ Węgierskie . . „ 100 

3jt  „ Tureckie . . . fr. 40096 75 97 50

pracą żądają płacą żądają
101 80 102 - K re d y to w e .......................... Z*T. 100 175 — 175 50
101 — —  — C l a r y ...................................

4*/0 Donau-Dampfsch. . .
złr. 42 42 75 43 25

102 25 103 - n 105 113 - 114 -
100 50 101 — Insbrucku.............................. » 20 18 75 19 75

K eglew icha......................... ff 107, 19 - 20 -
K rakow skie......................... ff 20 17 80 18 20

99 40 99 70 Ofher (miasta B udy). . . ff 40 46 — 46 75
99 75 100 25 P a l f y .................................... u 42 39 50 40 —
99 — 100 - R u d o l f a .............................. i) 10 18 25 18 75

121 50 --------- S a lm a ................................... o 42 54 - 54 25
110 50 111 25 Salzburgskie......................... « 20 22 25 22 75
120 75 12) 25 St. G e n o i s ......................... ff 42 48 — 49 -
105 50 106 50 Stanisławowskie . . . . 20 24 — 24 75
109 - 110 - 4 ‘/j7» Tryesteńskie . . . n 105 131 — 132 —
106 — 107 — 4V„ . . . 

W a ld s te in a .........................
u 50 68 — 68 50

91 90 92 30 ff 20 28 75 29 25
99 80 luO 30 Windischgratza.................... »» 20 36 75 37 25
99 — 

100 50
99 25 

101 — W a lu ty .
--------- --------- Dukaty w aż n e .................... 5 86 5 88
--------- —  — 20 f ra n k ó w k i .................... 9 88 9 89
--------- --------- Imperyały rosyjskie . . . 10 20 10 23
--------- — — Funty szterl. angielskie . 12 44 12 49

103 50 104 _ Liry tureckie złote . . . # . 11 20 11 25
102 — 102 25 Marki niemieckie za 100 marek , , 61 15 61 20
--------- —  — Rubel papierowy za 100 . 124 75 125 —

118 — 118 50
87 80 
98 10

88 30 
93 50 Lwów 23 Maja.

193 25 194 _ Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

# 284 — 287 —
149 — 149 50 • • 99 35 10C 35
126 70 — — 47. „ n n » n s . 91 — 92 50
106 - 107 _ 57, „ „ d  „ 37-letnie . 99 35 100 35
99 - 99 50 47,7. „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
97 50 97 80 6% „ .  Banku hip. gal. . . 101 35 102 35
97 40 97 70 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 

57, Obligi indemn. gal. 10°/, podat. .
96 75 97 75

123 — — — 101 75 102 75
99 30 99 80 47 ,7 , „ pożyczki krajowej . , . 90 75 91 75
98 50 99 50

W tn u w i 23 Maja. 
57. Listy zastawne nowe 1869 1

rub.|kop. rub.|kop.

114 75 115 25 . • . 99 60
122 60 123 — kupon . _ _
115 80 116 30 47, Listy likwidacyjne . . , . 1 • _ _ 89 —
20 80| 21 20 kupon . — — 196
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CZAS z Środy 27 Maja 1885.

l ^ -  Fortepian I K. k. osterreichische Staatsbahnen. C. k. austryackie koleje państwowe.
W  d o h r v m  s t a n  i «  l o s t  d n  w v n o i n / i i a  I ■■ 1 — ■■■ ■ ■■■ ■< i ■

Kundmacliiing'.
oo®o<x>-

w dobrym stanie jest do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w Admlnistracyi
„Czasu." (1233-17-)

Małżeństwu bezdzietnemu Die Station Dobra der Strecke Saybusch-Zabło-
nadarza się sposobność a d o p t a c y i  lub I °ie — Neu-Sandez wird 
wzi ęc i a  na w y c h o w a n i e  sieroty _łB m ■ ■■»« = l f lC K
pięcioletniej, dziewczynki, bardzo miłejI i *  MIM i  w  U H M
powierzchowności mówiącej po niemiecku, fur den P erso n en , G e ta c k s , E -l und S tiick eu t-V er-  
szlacheckiego pochodzenia. — Wiadomość li u • l °  , , o ul
w Biarze p. Xawrockiego  w K r a k o -  Hehr Prov^ o m c h  eroffnet und 1st dem nach d iese  Sta-

- - - • (1413-2-10) tl0n von ° em genannten Tage an, dem Uesammt-
lverkehre ubergeben.

C. k. nprz. grallc. akcyjny

w i e ,  hotel Drezdeński.

O f l i l l l w l  umiejąca krawiecczy-l 
™ ^  ~  ™ MM znę, poszukuje miej­
sca za pannę służącą. Może się wykazać) 
świadectwami. Adres h. 8 ,  poste restante | 
Kraków. (1445-1-3) |

Nowo otworzona pralnia
podejmuje się prania firanek, koronek i 
wszelkich robótek ręcznych, akuratnie w o- 
znaczonym czasie, z przesyłką lub bez 
przesyłki, po cenach bardzo przystępnych. 
Ulica G a r b a r s k a  N £ 10, w podworcu, 
za hotelem Krakowskim w K r a k o w i e .  
(1426-1-6) Stanisława Pilarska.

Urządzenie sklepowe
bardzo tanio do sprzedania.— Wia-| 
domość przy ul. F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 9,  w sklepie jubilerskim 
E . N i t s c h .  (1416-1-3)]

S t e u e r a
„un iw ersa lny  p rzyrząd  do kopiowania“ |
(patent.1 do pomnażania pism, nut, rysunków, 
druhów, kliszów itp. (trwałych i w nie­
ograniczonej liczbie) n* metalowych 
płytach jest najlepszym, najtańszym.
najprostszym przj rządem. Dostarczono mnó­
stwo. Prospekt, próby druków, świadectwa dar 
mo i opłatnie.

W i e n  im Mai 1885.

Die k. k. General-Direction.

BANK HIPOTECZNY
Stacya Dobra na przestrzeni Żywiec-Zabłocie— 

Nowy-Sącs zostaje

z dniem 1 Czerwca 1§§5
tymczasowo otwartą dla ruchu osobowego, pakunko 
wego, przesyłek pospiesznych i zwyczajnych ; od dnia 
powyższego począwszy, jest więc ta stacya oddaną 
dla ogólnego ruchu zupełnie.

W i e d e ń ,  w Maju 1885. (1447-1-3) |

C. k. jenera lna Dyrekcya.

V i e n t  d e  p a r a t t r e :

Ła P o ć s i e  en P r o s e
par

Helene Oksza .
(Madame la Baronne Ziemialkowska)

2 f. 50 c., franc de port 2 f. 65 c.
Le prix de vente de ce volume est destine a venir en aide a un homme 

de lettres polonais pauvre. (1446-1-2)
Guillaume Frick,

Libraire de la Cour Imp. et Royale Vienne, Graben 27.

r Ceny 
zniżone-  ZAKOPANE Poczta  i telegraf

w miejscu.
Habówka“(Od najbliższej stacyi kolei Transwersalnej 

pięć godzin jazdy powozem).
Zakład wodoleczniczy na Klemensówce w Zakopanem otwartym zostanie na 

sezon letni z dniem 15 czerwca. Oprócz metodycznej hydroterapii Prysnica, zasto 
sownje się też kąpiele parowe w łóżkach i szafkach wedle Riklego i Steinbachera, 
kąpiele słoneczne, niemniej też z natury ciepłe w Jaszczurówce. Wchodzi też w skład
bnruowi onrnnaołulra laniminnn T7. L1- J  *____  i

Terno! Terno! Terno!
P o d z ię k o w an ie  dw om  

sz lach e tn . p r z y ja c ie l  om | 
ludzkości.

Jest dwóch ludzi na świecie, którzy obdarzeni I 
od Opatrzności wysoką wiedzą, duchem i szla­
chetnością uważają za  swoje zadanie, aby wszy­
stkim biedakom cierpiącym , ędzę i chorym do-

kręgielnia i spacery w parku, oraz wycieczki w Tatry. ' (1424-1-3)
Właściciel i kierownik zakładu: D r. W enanty P iasecki,

pomagać. W pierwszym rzędzie jest p. Jan Miha- 
lik , który z powodu swojej dokładnej matema­
tycznej kombinacyi przysporzył już wielu osobom 
pewne wygrane w loteryi a temsamem pieniądze, 
szczęście i znaczne posady. Drugim jest Dr Wer-1 
ner, który z powodu swej dokładnej wiedzy le 
karskiej wyróżnił się znakomicie i już bardzo I 
wielu chorym przywrócił najdroższy skarb, zdro­
wie. Obu tym szanownym mężom wypowiadam 
publicznie serdeczne podziękowanie. Dr. W er­
ner wyratował mnie i  duru i zachował 
mnie przy życiu, p. JY. Mihalik zaś olida- 
darzył mnie znaczną wygraną,  tak, że 
dziś mając wiele pieniędzy mogę swobodnie i |  
wesoło żyć na świecie. W obu wypadkach pole-| 
cam tych panów, gdyż p. Werner może prz 
cić zdrowie a p. Mihalik

CENTRALNE BIURO
W IM J M U  MIESZKAŃ

W ładysława Grabowskiego
w  K rakow ie , w  Pałacu N r .  7, p rzy  ulicy W iślnej.

ogłasza do wynajęcia:

obdarzyć szczi
T Ó -

iciem.
Wypowiadając im zatem jeszcze raz najserdecz-1 
niejsze podziękowanie.

Zostaję z szacunkiem 
JT ózef Arnold, piekarz w St. Villany 

pod św. krzyżem.
P. J. Mihalik, słynny matematyk, mieszka w I 

Budapeszcie, Kerepeserstr, Sr. 7 A, I. 
piętro Mr. 7 a na zapytania odpowiada za do-1 
łączeniem do listu marek za 15 et. Dr. W erner) 
jest zbyt dobrze znanym i niepotrzebuje bliższe­
go adresu. (1425)

Weyla stołek kąpielowy | 
do opalania

jest najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudni 
i kosztów ciepła kąpiel. 80001 
sztuk w użyciu. Obszerne cen-| 
niki darmo. (1081-29-)]

Ł- Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie­
dniu, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, przy­

rządy natryskowe, klozety, chłodniki.

C. k.
N ajwyższe  

uznanie.
■ Kąpiele Gleichenberg i

w 8 t y r y i.
jazdy od stacyi Feldbach węg. 

kolei Zachodniej
Rozpoczęcie pory I maja.

Alkaliczno-muriatyczne i żelaziste szcza- 
wiki, wziewania igliwiowe i rozpylone 
z żoły zdrojowej (także w oddzielnych 
pokojaoh) pneumatyczny pokój obszaru 
na dziewięć osób, wielki przyrząd do 
wdychania, pieniące kąpiele nasyoone 
gazem kwasu węglowego, żelaziste, igli­
wiowe i rzecznej zimna kąpiel całkowita 
i hidroterapi, żętyca owcza i mleko, pro­
sto od krowy mlćko w umyślnie zbudo­
wanym zakładzie mlćsznym. Klimat sta­
ły miernie wilgotno - ciepły. Wysokość 

m. 300 m. ,972-4-6) |
Mieszkania, wody 
mineralne i wozy 
można zamówić 

w Dyrekcji.

Mieszkania mniejsze i większe od 
każdego czasn lnb od 1 czerwca.

Mieszkania różne od 1 lipca.

Wielkie składy zbożowe.

Sklepy ze składami i bez nich.

Mieszkania kąpielowe i letnie w za­
kładzie w Swoszowicach.

Pokoje kawalerskie umeblowane lub 
bez mebli. (1262 5-)

7 pokoi w Rynku głównym.

poszukuje do wynajęcia:
dla

D y r c k c y l
T eatru  Lwowskiego

zaraz

kilkanaście

mieszkań.

Godzina

w

Dra AWJEŁA
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel

( n a  Sz lązku  aus try ack im ).
W najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż obok lasów milowej rozległości. 

[Najsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania.
Stacya kolejowa Zlegrenhals o milę odległa. (1196-9-20)

Jaworze
NA 8ZLĄZKU A U ST R ,

Zakład wodoleczniczy 1 żęty- 
czny, kąpiele igliwiowe, massage, gim­
nastyka, urząd pocztowy i telegraficzny, 
Lekarz kierujący Dr. Sm oleński 
Zakład otwarty od 1 maja do paździer­
nika. Wiadomości udziela i prospekta roz­
syła na żądanie Inspekcya Zakła­
du w Jaworzn (Ernsdorf), stacya kolei 
północnej Bielsk (Bielitz). [705 6-12]

NATURALNY

I l i l l S K I  Z D R Ó J  
SZCZAW IOW A!

O ddaw na uzn an y zd ró j leczn iczy , w yb o rn y  n apó j 
dyetefyczn y.

Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych. (845 5 6)

MASŁO
z obór Śledziejowickichl

z napisem „Złoty medal 
codziennie ś w i e ż e  od dnia d z is ie j-J^  
szego, krążek po 16 cnt., sp rzed a je !^  
h a n d e l E d w a rd a  F u ch sa | 
w K ra k o w ie . (1349-2-3)1

wydaje WB Lwowie i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnatjr kasowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 ‘L . . . . . . . . . . . . . . . . . .60 ,, „ „

(503-18-)
Dyrekcya,

I2 77 77 77
Lw ów , dnia 7 stycznia 1884 r

(Przedruk nie bidzie płacony).

N l c l , w e l n y
i I m w e l n . y

białe i kolorowe, w najlepszym , 
gatunku i w wielkim wyborze ®  

poleca

Wilhelm Fens w M o v ie .
M T ’ Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1342-68-)

Fabryka Portland cementu
* A. Criesel d  Co. w Opolu  

w S zlązk u  P ruskim
materyałówpoleca swój przez królewską stacyę badawczą dla 

budowlanych w Berlinie wypróbowany

PORTLAND CEMENT
tak do użytku przy budowlach nadziemnych i wodnych, jakoteż 
do wyrabiania sztucznych kamieni wszelkiego rodzaju Fabryka 

. = . ^  poręcza za bezwzględaą stałość zawartości, najdokładniejszą de- 
likatność wymielenia, największą siłę spajania i najmniejszą moc 
ciągnienia i nacisku 18 w zg lędn ie  30© k ilo  na kwadra­
towy centimetr po 28 dniach. (1354-3-3)u  j i  t i  r r u u

Medal Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Paryżu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą

;  M E L A N O G E N E h
I W Y B O R N A  FA RBA 0 0  W Ł O S Ó W  
P. DICQUEMARE starszego ] 
c h e m i k a  w R O U E N  (Francya)

W jednej chw ili barwi | 
siwe włosy na głowie 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 
dotychczas w użyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum.

W Krakowie w aptekach 
P P . Trauczyńskiego Redyka i  w 

składach perfum Fentza, etc.
r i  n  n  n  n

(33-22-,

I M F *  Ceny odpowiednie obecnym cenom.

. i

PLASTER TEAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  SA JE G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dycha wek, ptuc i optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. 
cierzowego, etc., etc.

Je s t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jak ie  sprawia 
i d latego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstw om  mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
po dp isy ..

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

(36-22)

łiitrwu--

Czcionkami Drukarni Czasu.

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadaw nione, skrofuły, cho­

roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie'niezaw o Ine i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i n a ’uporczy wszych, 
uieustępującycli przed żadną metodą lekar­
ską, leczą się przez użycie. '

BISCUITS™ 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone, przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważni me przez rząd francuski.
Jedyne, jakich  używają w s pitalach Paryzkich.

24 ,000  Franków Nagrody Narodowej .
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 

zalecane od lat przeszło GO przez najznako­
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew , 
je s t jedynem  w całym świecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły iYv.naki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych  bisz­
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
w szystkie przypadłości chorobliwe nikną i 
zdrowie, choćby najm ocniej podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie krw i, przychodzi 
do normalnego stanu.
Skład głów ny: 62, rue de Rivoli, w Paryżu ,

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K . M ikolascha, Krzyżanowskiego, N ahlika; 
w  Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i W iszniewskiego.

(853-6-)

F O S F O R A N  Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej w ody m in e ra ln e j , jest 
jedynym  środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krw i, a po­
siada nad resztą preparatów  żelazistych tę wyższość że działa w  sposób 
odtwarzający krew  i kości. N i g d y  n ie sprawia zatw ardzenia i n ie  
u trudza  żołądka, nie czerni zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w  boleściach żołądka, przeciw  bladości cery, niedokrew ności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym  podlegają niew iasty, panny i dzieoi blade 
niedokrw iste , cierpiące na m dłości i brak apetytu .

P a r y ż , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i  w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W KRAKOWIE w aptekach ip . Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (321-18 )

Ja Anna Csillag ^
|z mojemi olbrzymio długiemi włosami Loreley , które 
wskutek używania wynalezionej przezemnie pomady na 
porost włosów w przeciągu 14 miesięcy dosięgły 

I długości 185 cmtr. i tak bujnie rosły, że z powodu cięż­
kości trzeba było wyciąć 3 kosy.

Ta pomada na porost włosów rozbieraną była 
I przez najsłynniejszych znawców wydziałów lekarskich i uzna­
ną została nietylko jako zupełnie nieszkodliwa, ale także 
w swej własności jako doskonała. Podnosi ona porost 
włosów, wzmacnia włosy i jest najpewniej­
szym środkiem przeciw wypadaniu włosów, 
również doskonale skutkuje na łysinę i rzadkie wło- 
|sy w brodzie i wasacłi. (1364-2-8)

(Inna Csillag-.
Rozsyłka na wszystkie strony za poprzedniem otrzyma- 

| niem kwoty lub za zaliczką.

Csillag &Comp. w Budapeszcie,
KOnigsgasse N r. £6 .

[Cena słoika 50 ct., I złr., 2 złr., z opisem użycia.
Rozbiorowo chemicznie z b a d a n a  i polecona p rzez  panów :

[ Dra T. Wernera, dyrek tora  chem icznego-rozbiorowego i po litechn i­
cznego zak ładu  w W rocław iu;

|Dra Leona Liebermanna, pro feso ra  i  kierow nika chem iczno-roz- 
biorow ej kr. węg. państw , s ta cy i dośw iadcz, w B udapeszcie; 

Józefa Szawczuka, pro feso ra  chem ii w Budapeszcie.
Główny sk ład  w Krakowie u p. E. S tockm ara , aptek.

Jedyny medal przyznany tej instytncyi na wystawie powszechnej w Paryża 
w r. 1878 otrzymany został przez p. Daubin.

PAPIER DAIJBII A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  mu c h .
Dla przekonania się o tern, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta.

Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto
produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz.

W Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Redyka 
Konst. Wiszniewskiego. (701 9-10)

I .

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
WTCIĄO Z R O Z K Ł A D U  JAZDA

ważnego od 45go lutego 1885 r.
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
11'25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
I 3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

7 13-popołudniu do Skawiny, Suchy, Nowego 
Sącza.

Odjazd z Oświęcima
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

3'20 rano pociąg osobowy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

2'26 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza
10- 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
1P22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6 42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 47 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa,

9-03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

12-43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (1029-66-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


